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Miesięcznie we Lwowie 
4<i Mk., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką 
w  Polsce 45 Mk., w  innych 
państwach 50 Mk. —  Za 
;.nii«nę adresu dopłaca się 

1 marka.
Cn o  prjcriynczego 
numeru n całym  

ohłzorzo Polaki

2 marki
Konto czekowe P.R.O.

140.561.

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geny ogłoszeń:
O fło 8 j»n i*m ie js c o w e  (Iwotrafcie) 
<a l  wiersz ńonpmreil. M. 2’ —. 
Paski na stt tekst, o 100*/. dro­
żej. .Nadesłane'* i .Nekrologia* 
za wiersz nozif. • Mk. , io -  
munikaty* i reklamy po krouiee 
m  wiersz nocp. 10 Mk. Drobne 
ogłoszenia BO fen. od wyraża a 

jh* 1 Mk. tłustym drukiem. 
Oproszenia na niedzielę i SwigU 
o 60% droiej. (Numery „Kurjera 

Lwowsk. fą  antidatowane).

Ogłoszenia z a m ie js c o w e  (poza* 
lwowskie): zw jkłe 3 marki z i
wiorsz nonpareil, nekrologi i na­
desłane 9 ilk., komunikaty i re­
klamy 16 łlk., dr. egłosz. 7 fen. 
Ogłoszenia całostronicowe na t. 
kolumi.ii (tytułowej) 4.0 ©O Mk. 

zamiejscowe fi.000 U t

R td n k c ji przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Adm inistracja przy ulicy Chorążczyzny 1. 26. —  Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5 Biura Admin stracy 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegt.: „Kurier*, Lw ów .—  Rękopisów nie zwraca się. — Telef. rećaKC. 1A  
W W a r i łn w io  prenumeratę przyjmują i p o jed jrc ze  egzerrp.aize sprzedają: biuro dzienników „Prom ień*, ul W idok 19, oraz Admin- „Gai-ety Lu d .*,uk świętokrzyska 1-

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjuia Lwowskiego*.

Katastrofa na Śląsllu 
Cieszyńskim.
(Od naszego korespondenta).

Cieszyn d. 31. lip ca 1920.
Dziś dbnfesjbno oficjalnie delegatowi rządu o 

załatwieniu sprawy śląskiej. Okropne to załatwienie. 
JeżeH Siąsk tragedję (przeżywał przed 600 laty, to 
działo się to w czasie, gdy lud1 nie był jeszcze uświa­
domiony narodowo i mnfiej odczuwał to nieszczęście, 
jak współcześnie ślązacy. Rozstrzygnięcie pozosta­
wia przeszło 140.000 Polaków z Jabłonkowskiego, 
CGeszymkiego i Frysztackiego poza ‘granicami Pol-, 
ski* Ludność ta ^meszka zwarcie, gminy przez n‘ą 
zamieszkałe mają 90— 10U firc. Polaków, Czechów tam 
wcale ni°ma. Zabrano inam ja ze względu na węgiel 
i dla krycia (kolei koszycko-bogumińskisj, Nam p :- 
zostal powiat Bielski (66 gmin, 12 gmin powiatu 
Cieszyńskiego z Cieszyna po Olżę i 5 gmin powiatu 
Frysztackiego bez Frysztatu. Nawet Trzyiiec nam 
zabrano. Wszystko, co wartościowe, zabrali Czesi, 
im też przypadło 297.000 ludrości, nam tylkko 137 000 
(92.000 Polaków).

Wszędzie rozpacz nie oto sana. Ludlność, która z 
broria w ręku broniła przed rokiem tej ziemi, ktćlria 
znosiła mężnie okupację czeską z ciągłemi aresztoV 
wanjiauil i napadami, która -wreszcie w  nfedawneir. 
piekle piebjjcytowem ryzykowała ży>qie i mienie sa 
Polskę, dziś spostrzega, że to wszystko daremne 
było. Przecież tyle razy delegaci jej, wysyłani dó 
(Warszawy, przywozili zapewnienie, że Polska jej nfe 
opuści, przecież tyle razy Sejm do niej w ten sposób 
się odzywał, a tu naraz w Spaa, bez plebiscytu przed1- 
stawiclel rządu oddaje ją w  ręce czeskie na zawsze. 
To jużby tam niejedno się wycierpiało, gdyby n'e 
znikła nadzieja wyzwolenjia i gdyby nie ta straszna 
myśl, że to własny rząd, swoi; na to się zgodzili. 
Wprawdzie Polsce okropnie iciężko, to wszyscy wie­
dzą, ale z (prostym chłopskim rozum* m pogodzić się 
nie może myśl, że rząd pobkl mógł oddać te ziemie 
w ręoe Czechów bez protestu. I istotnie rząd1 Grab­
skiego okropny tu popełnił błąd. W  chwili, gdy 
wszyetkie stronnictwa śląskie ze względu na ciężką 
sytuację na w schodzie i inieirożnoćć dalszego prze-* 
wlekania sprawy godziły pię nawet r.a plebiscyt przy 
asystencji czeskiej żandarmąrd i to stlanowbko za-i 
ięła także sejmową podkomisja plebiscytowo, premjer 
Grabski oddai sprawę Padzie ambasadorów, o której 
wiadomo, że dla Polski stale była nieprzychylna. Kar- 
wiiiskle zagłębie węglowe, huty w Trzyńcu, Fryszta- 
ae i Boguminie, olbrzymie lasy w Jabłonkowskiem, 
to strata 3- -4 miliardów dla Polski. Obok fabryki ce­
mentu w Goleszowie i (hut w  Ustroniu. Polsce dostały 
się tylko warsztaty Ikackle i fabrvjta ma szyn w> 
Bielsku i kopalnia w Czechowicach. Na terer'o 
mającym przypaść Czechom wśród ludności polskiej 
wywołują panikę bojówki (czeskie, które nie przestały 
grasować. W  ten sposób chcą się Czesi pozbyć wy- 
oitnlejszych przewódćów ludu. Tymczasem Rada Na­
rodowa wydala hasło db pozostania na miejscu. W  tej 
sprawie Wlfśnfe odbyło sle zebranie nauczycieli ludo-, 
yych. Nie po ra2  pierwszy śląski nauczyciel ludowy 
pokazał swój wysoki poziom uspołecznienia 1 giębu-: 
ki patrjotyzm. Z rozwaga rozpatrzono sytuację Ser­
ce się krajało, na widok tych kilkuset nauczyciel' lu- 
uowych, którzy roniąc łzy, trapieni okrutną tęskknotą 
za życiem w (niepodległej Polsce, za życiem, którego

Dwudniowa przerwa w rokowaniach o rozejm
Bolszewicy żądają natychmiastowych pertraktacji pokojcwycłu

DELEGACJI POLSKIEJ UNIEMOŻLIWIONO PORO­
ZUMIENIE SIĘ Z WARSZAWĄ.

W ARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy ministert- 
stwa spraw zagr. komunikuje: Na protest delegacji 
naszej w Baranowiczach z '-powodu odcięcia jej od ko­
munikacji z Warszawą* ijp*1 szła następująca odpe- 
wlk-dź: Warszawa, mfirJSfl spraw zagr. Sapieha 2/8. 
Protest zawarty w koflpBtade- delegacji panów da­
towany z Baranowicz dzis ran-o, jest rezultatem po­
żałowania god.jego nfiwporozuniiienia. Rząd rosyjsk* 
zgoła nie chciał przeszkadzać korespondenci1 Waszej 
delegacji z warszawskim rządem, lecz chciał tylko 
zwrócić uwagę Waszej delegacji na właściwe brzmie­
nie naszych żądań, które diotyczą nie tyl-KO przedsta­
wienia dostatecznych pełnomocnictw, (pochodzących 
od całego rządu polskiego, ale także odnoszą się do 
zakresu tych pełnomocnictw które powinny obejmo­
wać również rokowania (p&kojowe. Nigdy nasz rząd 
nie chciał i nie chce pogwalete praw Waszej dele­
gacji w swobodhem komunikowaniu się ze swoim rzą­
dem. —  Komisarz ludowy dl? spraw zagranicznych

CZICZERIN.

BOLSZEWICY ŻĄDAJĄ NATYCHMIASTOWYCH RO­
KOWAŃ POKOJOWYCH

WARSZAWA. (Pat.), Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagr. Lomp ykuje: Rząd polski otrzyma, 
w ciągu nocy radjo od delegacji wysłanej do Barano­
wicz, która zawiadamia, łże dowódca frontu sowiec­
kiego oznajmił jej, Iż rząd sowjetów żąda równoczes­
nych rokowań o zawieszenie broni i o pokój przy- 
czem proponował dzień 4. .sierpnia br. jako datę roz­
poczęcia rokowań w Mińsiku, żądając równocześnie' 
przysłania na tę datę nowej delegacji, zaopatrzonej 
w odpowiednie pełnomocnictwa, która byłaby upo­
ważnioną do rokowań ipokoiowych. Jest rzeczą wi­
doczną, że rząd sowjetów chce rokowania o zawie­
szenie broni przedłużyć w  nadziej! opóźnienia pomo­
cy naszych sprzymierzonych. Oczywiście data 4 sierp 
nia jest nierealną, ponfieważ jest widoczną niemożli­
wością, aby delegacja zaopatrzona w tak szerokie peł­
nomocnictwa jak tego domaga się rząd sowjetów, mo­

gła być na ten czas przygotowaną i  aby mogła przy 
braku komunikacji przyjechać do Mińska. Zresztą rząd 
musi oczekiwać przed wysianiem nowej delegacji spra­
wozdania delegacji poprzedniej. Szczegółowy komu­
nikat w te, sprawie będzie jeszcze wydany.

DELEGACJA POLSKA WYJECHAŁA TO INSTRUKCJĘ 
DO WARSZAWY.

WARSz a WA. (Tel. wi.). Warszawska radjostacia 
przejęła następującą radjodepeczę moskiewskiego biu­
ra prasowego w sprawie propozycj-' pokojowych pol­
skich : Po odrzuceniu przez Rosję angielskiego po­
średnictwa, rząd1 polski zaproponował Rosji niezwłocz­
ne zawarcjt rozejmu. Rząd rosyjski zapi-uponowa! 
Polsce wysłanie upetnomoicnionych przedstawiciel^ 
Delegacja polska przedłożyła 1. bm. w Baranowiczach 
delegatom rosyjskim pełnomocnictwa dowództwa pol­
skiego wyłącznie dla pe-traktacji o rozejm, De*egrri 
rosyjscy aśwjadczyii, że zgodnie z pierwotną propo­
zycją polską nieodzowne są mandaty rządu, pohkiego 
nie tylko do podpisania 'warunków rozejmu ale i pod­
stawowych warunków pokoju co stanów; najważniej­
szą gwarancję bez której uje można zawrzeć re- 
zejmu. Polska delegacja zaproponowała, aby mogła 
zwrócić się db swojego rządu o takie pełnomocnictwa 
i ażeby 4. bm. odbwć się mogło spotkanie upełnomoc­
nionych delegatów w Mińsku. Delegacja polska oświad­
czyła, że zmuszoną jest powrócić do Warszawy aby 
przedstawić tę sprawę do rozstrzygnięcia swojemu 
rządowi. Dnia 2. ibm. delegacja polska wyjechała do 
Warszawy.

DELEGACJA POKOJOWA BĘDZIE WYSŁANA?
W ARSZa W A. (Tel. wł.). Dziś odbędzie się posie­

dzenie R. O P. Na posiedzeniu tern będzie zadfocydb- 
wane, czy należy wysłać delegację ookojowa dó Miń­
ska w myśl propozycji rządu sowjetów, W  kołach po­
litycznych panuje przekonanie, że w przeciągi' dnia 
dzisie''szego rząd zarządla: Wysłanie takiej delegaci! 
która będzie upełnomocniona db traktowania z przed­
stawicielami rządu sowjetówi o sprawie pokoju polsko-, 
rosyjskiego.

Manifestacje w Londynie na rzscz Polski.
bon dyn. (Pat) Wczoraj odbyły się w Londy­

nie liczne wiece, na których omawiano sprawę po­
mocy dla Polski i żądano natychmiastowego w y­
stąpienia Anglji na rzecz Polski. Po wiecach nie­
przeliczone tlumv manifestantów wyruszyły pod

pałac buchinghamski. W  pochodzie niesiono pla­
katy z napisami żądającymi natychmiastowego w y­
siania armji na pomoc dla Polski. W  pochoazie 
brali udział robotnicy z Trade Union’ów.

Sen. Haller na froneie.
WarszatSB (Pat) Inspektorat generalny armji 

ochotniczej komunikuje: Podczas objazdu odcin­
ków bojowych nad Bugiem, gen. Józef Haller zna­
lazł się na terenie, zajmowanym przez dwie kom- 
panje pod dowództwem tylko starszego żołnierza, 
ostrzeliwanym gęstym ogniem nieprzyjacielskim ze 
sąsiedniego lasu. Generał objął osobiście komendą,

zarządził okopanie pozycji i dał instrukcję. Oddział 
ruszył naprzód i w  brawurowym wyoadzie odrzu­
cił nieprzyjaciela z zajmowanych pozycyj. Obec­
ność gen. Hallera na froncie i nawiązanie z nim 
i ze sztabem jego bezpośredniej łączności przez 
poszczególne oddziały, ogromnie podn.osły aucha 
walczącej armji.
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kosztowali, którego podwaliny kładli .pracą społecz­
ną przed wojną światową i zorganizowaniem prze­
wrotu w listopadzie 1913, jed.iak stanowczo i zde­
cydowanie oświadczyli, iż  lucju polskiego nie opuszczą;

Jakieś fatom ciąży i.ad ludem śląszim. Przed1 
600 laty Polska znękana wojnami, zniszczona musiałz 
oddać ten przepiękny i bogaty kraj w  ręce chciwego 
sąsiada. Prawie cudem lud len przetrwał, wysoko roz­
winięta szkoła ludowa i !żywy ruch społeczno-oświa- 
towy wywodziły u infego tak wysoki poziom uśwj :ido- 
mienia narodowego, jaki tylko rzadko w  Polsce na­
potykamy.

Śląsk kocha Polskę serdecznie, a miłość ta i przy­
wiązanie wzrastało w tmjiarę przebytych cierpl3,i. To 
też od tygodnia, gdy rozeszła się ta okropna wiado­
mość o utracie najpiękniejszych części Śląska z naj­
czystszą ludnością, v po ichatach płacz powszechny, 
znikły wszelkie żab; wy, ponuro wszędzie i smutno. 
Pocieszano się jeszcze liskierką nadzteji, że może 
Ameryka poratuje, lecz parazie znikąd' pomocy nie 
widać. Gdyby ci (panowie, którzy bez plebiscytu od- 
dał, sprawę Śląska w  ręce Rady Ambasadorów przy­
byli tu, zobaczyliby okropną tragedję sytuacji. Idea, 
Wilsona to jednak ple puste hasło, lecz głębokie od­
czucie duszy ZDiorowej współczesnych nam społe­

czeństw. Nje będzie też spokoju z Czechami. Te 140.000 
przeszło Polaków na czysto polskiej ziem4 poza gra­
nicami Polski staną między obu narodami. Nie zniknje 
zarzewJLe nŁezogtdy, dm^óki' fcprawiedliwości nie stanję 
się zadość. Oby to stało się jak najprędzej.

Narazie. Polska nie dozna zmiany stosunków do 
Czechów. Wszakże dzień po owej uchwale Rady Am­
basadorów, p‘. Benesz proponował Pcłsce transporty 
amunicji i broni przez Mamaaros Sz*get w nadziei,, 
że rychło tę dlrogę zatamują bolszewicy. Czesi dążą 
do bezpośredniej granicy z Rosją, to nas dzieli Te 
ich złote sny niestety podniecała koalicja> dając "m 
w  opiekę obok 4,000.000 Niemców jeszcze Słowaków 
i Rusinów. Nam zaś na wschodzie wykreśla gi anteę 
etnograficzną, z tych samy eh względów zabiera nam 
Gdańsk, a na Śląsku zabiera r am etnograficznie pol­
skie tereny nibyto ze względów gospodarczych, bo 
Czechom koniecznie są potrzebne.

Koalicja stworzyła północną Macedonję, naraziła 
okropnie swą oplnję. W  decyzji tej widać tylko stare 
praktyki dyplomatów, ciemne plamy wieaciego ka* 
pitalu. Francjo! Stworzyłaś polską Alzację i Lota­
ryngię! , ,

Paweł ŁtoneK 
pooeł ziemi Cieszyńskiej.

Lud polski idzie u> ciemnie czesku.
WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy minister- 

stwa spraw zagr. komunikuje: Wobec jednomyślno­
ści wszystkich członków Rady Najwyższej i przy­
jęcia decyzji w sprawie cieszyńskiej przez Amerykę 
oraz wobec 'podpisania układu przez delegata rządu 
Ignacego Paderewskiego w dniu 31. llpca 1920, rząd 
polski przystępuje do załatwiania technicznych r  for­
malnych czynności związanych z okupacją przyzna­
nej j  Polsce terenu na Śląsku Cieszyńskim, Orawie i 
Spiszu. Do dinia 9. VIII. br. zajmą wojska polskie 
i czeskie terytorja, które wejdą w  obszar państwa 
polskiego i cz ( kiego. Jednocześnie komisja między­
sojusznicza złoży władzę (.administracyjną w ręoe władz 
czeskich 1 polisłrich na odpowiedn*ch obszarach^ 
Wszystko to stać się ma w pierwszej połowie sierp­
nia br., albowiem. Ikomfisja międzysojusznicza zapo­
wiedziała swój wyjazd między 13. a 16. sierpnia br.

LUJ) POLSKI CIECZfŃSKl PROTESTUJE.

WARSZAWA. (Teł. wł.). Posłowie Londzln, Re- 
ger, Kunicki i Bobek wysłali 2. bm. dc Wjtsona de­
peszę z prośbą o interwencję w sprawie decyzji rady 
ambasadorów oo do Śląska Cieszyńskiego. Tymczasem 
wobec jednomyślności członków Rad-y Najwyższej w

Narodowego w  Chicago z  prośbr o interwencji u 
rządu Stanów Zjednoczonych.

PRAGA. (Pat.). Cz. b. pr VenKov donosi, że 
nasz złoży w  środę w  komisji sprawozdanie w  kwe&tji 
cieszyńskiej, przyczem poda cały szereg nieznanych! 
szczegółów o rozstrzygnięciu Isporu czeskc-polsklego^ 

PRAGA. (Pat.). W  miejscowości Brandys nad La­
bą odbyła się rada ministerialna, na której Benesz 
złożył sprawozdanie o przebifegu paryzldch rokowań 
w  kwesty cieszyńskiej. Treści sprawozdania dzien­
niki nic podają, bo byio ono podane tylko do wiado­
mości członkovr rząau.

-  o -

M m i  w m  i m
KRAKÓW, 1920. KR. SP. WYD.

—o —
Staraniem Kr. Sp-. wyd. wyszła książka jedna 

z najbardziej ciekawych. najbardziej godnych prze­
czytania z ostatnich [publikacji. Autor - anonim  ̂ ale 
narczo przejrzysty. Sam układ książki wykazuje, że 
pisał ją hi itoryk, znakomity uczony z starszego poko­
lenia, zarazem polityk, przesiąknięty duchem szkoły 
krakowskiej, a może i  leader “ stańuzykostwa". — 
Książka obejmuje dzieje Polski porozbiorowe przy 
samym końcu, a więc od sieppnia 1914 do kapitula­
cji mocarstw centralnych. Eppog ten dramatu nasze­
go porozbi jrowego daleki jest od specie aeternitatis 
ale za to pragnie wyzyskać świeże i bezpośrednie) 
wrażenie faktów, którego nic dostawać będzie tym, 
co pisać będą z perspektywy dziejowej.

Książka interesuje nos zile tylko jako źródłowy 
obraz konania przemocy na naszej ziemi, jako obraz 
zmagań różnorodnych Polski która rhoć nieprzygo­
towana, jak zawrze, jak po dziś dzień; ale rigdy 
niczego się nie wyrzekła, ale jako Interesujący zbiór 
— ctlemów nie wymarłych, ciekawych dla bieżącej 
siężkjej doby, cięższej, bo dziś mamy wiele Jo stra­
cenia. gdy 1914 fl918 przynajmniej lewica narodu 
wiedziała, że Polska może tylko zyskać. "

Gelową i nieukrywaną nutą, pobmruewajaaą w 
osłem dziele, jest chęć wykazania, że wszystkie o- 
rjentacje miały swe/e uzasadnienie I rolę swą ode-i 
gfUiy. A “ orjentacje" te nadal rozrywają myśl naro­
du i spór o aneks jonizm czy federallzm jest dalszym 
ciągiem przetargów z lat 1914— 1918. Może autor 
kbyt schematycznie a dbwolnie podzielił orjentacje 
wojenne Polaków. Powiada, że austrotile podnieśli!

tej sprawie i pód[{Jsania tóccyzji przez delegata pol­
skiego p. Paderewskiego, przedstawiciel Stanów Zjied1- 
uiaozonyeh uznał oficjalnie tę decyzję. Treść depeszy 
posłów do Wifcona była następująca: Posłowie ludu 
polskiego na S!!ąsku Cieszyńskim, jako też wójtowie) 
przez ludność tę prawnie wybrani, proszą Ciebie, 
Panie Prezydencie, o łaskawą interwencję w  sprawie 
krzywdzącej decyzji konferencji ambasadorów z 28. 
Iipca 1920. Decyzja konferencji ambasadorów, odda­
jąca 170.000 Polaków wbrew ich woli państwu eze- 
sko-isłowackiemu, Z  (pominięciem sprawiedliwego i 
przez Radlę Najwyższą postanowionego piebiscyiu, nie-, 
tylko zadała gwałt ludowi polskiemu na Śląsku i ca­
łej Polsce, lecz obraca równocześnie w  niwecz Twoje 
uzczytne zasady, wedle których ten lud śląski ma pra­
wo stanowteula o gswofm losie. Pogrążony w rozpa­
czy lud polski na Slasku uokrzywdzony w swoich' 
najświętszych prawach, -wraca się do Ciebie, Pan‘e 
Prezydencie, jako dio rzecznika międzynarodowej spra­
wiedliwości, pokładając w Twojej interwencji ostatnią 
jeszcze nadzieję Tytkc jwia-? w  ostateczne zwycięstwo 
Twojeb szlachetnych zasad, wstrzymuje lud polski na 
Śląsku od aktów irnzpaczy. — Jednocześnie z tą de­
peszą wyjsłali posłowie depeszę do PoloLieyo Związki

hasło państwowości polskie), s*worzyK akt 6. XI. 
*1916 i  nie diall fctornć myśli polskiej w  morzu ro- 
syjskiem, że rusofile ocali*' mysi nierozerwa!{nośq 
ziem polskich, a wreszcie zwolennicy koalicji, łącząc 
dążenie niej odlegtośctowo - iziedhoczengowe, dotarli 
db celu, o jakim tylko marzyć można było. Taką po­
dział uważamy za błędny, zwłaszcza tak ostre roz­
różnianie miljtizy rusofilami n ^Ttoaliejonistami1!. Zda­
je się, że każdy przyzna, i i  koallcjoniśd w  śclślej- 
saem tego srowa znaczeniu byli nawróconymi 1 otrze- 
źwialymi wljelb itielamt oasHjos. autonomii i w  tem. 
ich zasługa, że przejrzeli wcześniej, niż adh :nenci 
oentralji, którzy taić długo trwali w strachu przed 
siłą militarną prusfcją. Zwłaszcza dziś warto przerzu-. 
cić kartUjl “Wskrzia|szeniat, by przypomnieć sobie, 
iLe warte Jdrczenja '1 przewidywania wojenne - mil’*4 
tame. Jak przeliczyła się Polska, nie rachując na 
zagładzenie Niemiec z jednej strony, z drugiej stro­
ny — przygniatająca większość Polaków — nie prze­
widując, że koalicja, nie zwyciężywszy orężnie; wyj-i 
dzie rozstrojona z wojny i niedobory swe łatać będzie 
kosztem naszego kraju. Autor mówi, że hasła nie­
podległościowe, którycŁ — (zgadzamy f ię  z autorem — 
nie wywiesili ani “ enkaenid", stojący przy Fran­
ciszku Józefie, ani warszawscy patrjocl, delektujący 
się automomją i nfe tyle dynastią, no “słowIańszczyz-( 
ną“ , mogły być tylko przedmiotem marzeń. Otóż włar 
śnie to. Sa politycy, nie uznający uczuciowych wa­
lorów w życiu zbiorowem; nie doceniają mocy chcenia 
zbiorowego, które tworzy -jsjlne akty woli. wytwa­
rza jednostki prawe i nieugięto, do których — bądź­
my optymistami — należy zawsze jutro. Ten roman­
tyzm, ta ideologja ruchu ludowej Polskj, Idea żoł­
nierza oolskjegio wygrała, gdy prędzej czy później 
djabli biorą wszelkie ("realne" romanowizmy 1 hohen-t 
ookrnizmy. Dziwne tylke, że autor tak 2 góry patrzy! 
się na romantyzm polski skoro sam z dumą przyzna-

Protust wójtów śląskich w sprawie 
e is s z y ń s R iL j

Cieszyn. Wójtowie i członkowie rad gminnych 
na Śląsku Cieszyńskim wnieśli do Ligi na:odów 
protest przeciw potwornemu rozstrzygnięciu pary­
skiemu w sprawie cieszyńskiej. Rozstrzygniecie to, 
zadając gwałt uczuciom narodowym ludności pol­
skiej, rzuca ją w objęcia bolszewizmu. Już gór­
nicy zagłębia węglowego i robotnicy metalurgi­
cznych zakładów grożą powołaniem do życia so­
wietów i stworzeniem w ten sposób nowego ogni­
ska komunizmu w środkowej Europie. Tyłko ple­
biscyt może i powinien, rozstrzygnąć o Śląsku. Aie 
może to być plebiscyt sprawiedliwy, a nie taki, 
jak przygotowywali go Czesi, przy pomocy terroru 
i masowego wysiedlania ludności polskiej.

„Dzisiaj, gdy postanowienie rady ambasado­
rów’ w Paryżu zadaje gvralt prawu stanowienia 
narodów o swoich losach, gdy około 170.000 Po­
laków niesłusznie oddano pod czeskie rządy, my, 
prawowici wójtowie i członkowie polskich rad 
gminnych, zwracamy się do Ligi narodów, ufni, 
że ten najwyższy międzynarodowy trybunał nie 
pozwoli na naszą krzywdę i zarządzi u-egulowanie 
sprawy śląskiej w drodze sprawiedliwego plebi­
scytu, który umożliwi ludności polskiej i śląskiej 
Śląska Cieszyńskiego swobodne wypowiedzenie 
swei woli.

„Tylko słuszny i sprawiedliwy plebiscyt mógł­
by określić granice między Polską a Czechosło­
wacją na Śląsku, a zarazem pozwolić na zgodne 
współżycie i na owocną współpracę oou narodów, 
przez co pokój w  środkowej Europie byłby w przy­
szłości zapewniony".

A &— i

je sfa do hio-glądtt nr świat "Trzeci Wieszczów, któ­
rzy widzieli Polskę w obozie Zachoau, w  obozie 
idlei — i tem się odcina dodatnio od! endeckich gło­
waczy, którzy romantyczny (pogląd na świat prze­
zywali — śwdecenfem iwoskoweml świecami w dobie 
elektryczności.

W  myśl tej [zasady antyromanttycznej autor chwali 
wTŚnfecK strzelców Piłsudskiego w  c. 1 k. legjo-f 
ny, drwi fjoprostu z “ Drgań, naród." r. 1914 ktom 
pierwsza postawiła hasto Niepodległej. Nie dostrzt-4 
gając może tak jasno mciorów życia zbiorowego au­
tor słusznie k"idzie ciągle nacisl ra dwk najważ­
niejsze funkcje tegoż żyda: rząd i wojske. Zwłasz­
cza nie szczędzi wyrzutów tym, którzy budowę woj­
ska polskiego udaremniali, lub budowali je lak jak 
Komitet Paryski, którego twór wojskowy tak długo 
dio dyspozycji Polskj tó/ 9  mógł być oddany, w  chwili 
tak ważnej.

Zgodzić się wypada z 'auroreńi, że Police zmar­
twychwstającej zabrakło sił) militarnej, czego niei 
zastąpiło choć tak świetne — ale zawsze powolne 
organizowanie. Walka o, węjęko jest u autora nie tyle 
walicą z pasisywistawt, fte z  ntepodtegłościowcam1.; 
z lewicą. Autor, (choćby dla swego partyjno - stanc- 
wegc stanowiska, nie oszczędzę żadnego zarzutu le­
wicy. Przytaczałem wyżej zapatrywania na Ideok* 
gję ruchu rśarodległośojpwego na żołnierek roxnu*> 
tyrm. Wplata przytyki pod' adresem P. P. S czy P. 
S. L. w tonie spę hr. Tamowskjzgo, z nfetajową 
radośutr wyszukuje prusi ł^feiwo Organizacji nar. z 
r. 1914. uchwalę C. K N., który w dniu 30 III 1917, 
po proklamacji nlepodl. Po-ski przez Rosję, oświedi 
czył, że Polska z wolną Rosją nie walczy — nazywr 
tryumfem idej socjalnej inad narodową, podaje o P. 
O. W. szereg faktów niedokładnych i  wydeniowunycr 
tendencyjnie, a już najciemniej przedstawia stanowi-j, 
sko Piłsudskiego wobec legjonów.
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Bohaterskie odpieranie ataków.
Znaczny łup wojenny.

Warszawo. (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z 3. sierpnia 1920. Na północy w o k o l i c y  K o l n a  
1 na przedpolu rzeki S z k w y ,  utarczki patroli wy­
wiadowczych. Załoga f o r t ó w  Ł o m ż y  odpiera po 
bohatersku wszystkie ataki fcolszewfókie. Na połu-v 
wy zachód od' Łomży oddziały grupy pułk. Łuczyń­
skiego rozbiły 18-tą dywizję sowjecką, która prz: •< 
prav.iia się przez Narew pcd Drozdówein, wzięła 
500 jeńców, 6 armat i  400 wozów. Między N a r w i ą  
a B u g i e m  na linji Zamhi owa, Jabłonki c ' Ciecha^ 
nowe. — uporczywe walki- PQ(1 Ciechanowcem w 
brawurowym kontrataku pierwsza dywizia litewsko- 
bialoruska wzięła 200 jeńców, 8 karabinów maszyno­
wych i tabor jednego z pułków piechoty bolszewicy 
kjej. Na B u g u  pod Drohiczynem aż do B r z e ś c i a  
również zacięte walka, iW rejonie Janowa qdaz'ałyl 
nasze atakują ,grupy jboiszewiokie, które zdołały .przejść 
na południowy bizag rzeki. Dalej na południu brzeg 
Bugu w naszem posiadaniu. Na wschód od Kowla w' 
rejonie Sokala, oddziały nasze odpierają ataki nLprzy- 
jaciebkie.' W  rejonie Brodów bitwa z konną arrnją 
nieprzyjacielską trwa dalej. Według wywiadów lotni­
czych, przeciwnik o s a c z o n y  p r z e z  n a s z e  od­
d z i a ł y ,  stara się wycofać w kierunku na Krze­
mieniec. W  ręce nasze wpadła znaczna zdobycz.

Szczegółów jeszcze brak. Na S e r e c i e  w rejonie; 
M J k u l i n f e c  oddziały nasze toczą bitwę z nieprzy­
jacielem, który za wszelką cenę dąży do przerwania 
się na zachód. Brawurowa kontrakcja, osobiście pre - 
wadzona przez pułk. Januszajtysa, rozwija się naddj 
pomyślnie. W  ciągu dnia wczorajszego oddziały nasze 
zdobyły tam 23 karabinów maszynowych i wzięły 
znaczną ilość jeńców.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab generalny.
—G —

Pomyślne walki nad Seretem i Styrem.
Wydział II. sztabu D. O. G. informuje: Naa 

Seretem i Styrem walki toczą się dalej przebiera­
jąc dla nas obrót pomyślny.

Zwycięskie odparcie ataków na ziemi 
lubelskiej.

bliulin. (Pat). Komunikat urzędowy woje 
wództwa lubelskiego : Województwo lubelskie wy­
trzymało pierwrszą próbę ogniową ataku wrogów. 
Janów podlaski spędził noc na 2. sierpnia br. pod 
ogniem artylerji bolszewickiej. Wróg zostat naci­
skiem dzielnych pułków poznańskich rozbiły i od­
parły za Bug.

Premfer W ito! we Lwowie.
Pobyt jednodniowy we Lwowie szefa rządu 

obrony narodowej, pierwszego w Polsce ludowego 
premjera, chłopa-prezydenta ministrów, był czy­
nem politycznym w oełnem znaczeniu tego słowa. 
Byl to objaw, Któremu premjer Witos niejednokro­
tnie dawał wyraz, specjalnej troski rządu o Lwów 
i wschodnią Małopolskę, zapowiedź wytężenia 
wszystkich sil w obronie tej części państwa pol­
skiego, szczególnie zagrożonej przez wroga Obe- 
:nośe piemjera w tym momencie byia czynnikiem 
pokrzepienia i otuchy.

Szerokie koła polityczne Lwowa, zetknęły się 
z chłopem zajmującym dzis najwyższe w rządzie 
stanowisko. I dość było tego jednego zetknięcia, 
by prysła niechęć, rozwiała się nieufność, pokutu­
jąca w niektórych jeszcze kołach do erwopa, który 
sięgnął niewiadomo, jakiem prawem po nie nale­

żące mu się stanowisko. Wystarczyło nawet prze­
ciwnikowi politycznemu przez chwilę tylko zetknąć 
się z premjerem, by przekonać się, że jest to 
człowiek, który ma peine praw<? wewnętrzne do 
zajęcia powierzonego mu stanowiska, jedynie de­
mokratyczne prawo, polegające na wybitnych wła- 
ściwościacn umysłu i charakteru. Rozległa znajo­
mość stosunków, bystra nad wyraz orjentacja, 
zmysł i takt polityczny, polegający na użyciu w 
każdej sytuacji najbardziej odpowiedniego słowa, 
prostota i powaga w traktowaniu przedmiotu i od­
noszeniu się do.ludzi, a wreszcie rozwaga, trzeź­
wość i skupiona wola, bijące z każdego słowa, 
uczynić musiaiy głębokie wrażenie na każdym, kto 
się z piemjerem Witosem zetknął. Stąd pobyt 
premjera miał duże znaczenie dla-demokratyzacji 
pojęć politycznych u nas.

Trzeba przypomnieć sobie, że zrazu polskf czyn 
zbrojny miał być faktyczną siłą — wobec spoclzie.- 
wanego lokalnego charakteru istarcia austro - rosy;* 
skiago, potem, zwłaszcza wobec stanowiska ludności 
Kongresówki musiał odgrywać rolę dtenwastracyjną 
rolę symbolizowania polfekLej chęci istnienia niepodj-. 
ległego," aż wreszcie, !gdy polski oręż miał się stać 
narzędziem, któreby realny pożytek przyniosło Niem­
com, miał być ich deską ratunku, wtedy trzeba było 
zwrócić się do armii podziemnej — P. O. W. i do 
arir.ji pogranicznej ewentualnie fale nie tak polerce 
wanej, jak ta, która powstała w Rosji czy w Fran­
cji...).

Polski ruch niepodległościowy ima czyste sumkM 
nic, że dawszy Ojczyźnie żelazną kadrę leg jonów, 
potrafi! jo okryć w katakumby konspiracji przed na­
jeźdźcami i nie pyta tsię, jak autor: czy takby wy­
glądał pokój brzeski czy bolszewicy zniszczyliby tak 
krasy, gdyby było istanęło wojsko polskie, choĆD-y 
pod wodzą Be selera? W ie on, że anjby go tam nie 
posłano, ar.i też fakt ten nie stworzyłby lepszych 
warunków dla tego choćby, oo teraz oglądamy.

Autor - polityk, gnębiąc lewicę, musiał retmlk-f 
litować stańczyWstwo krakowskie. Twierdzi o stań* 
czykach, że byli oni jedynymi, którzy pielęgnowali 
paalladjum myśli P Fircpodl egłym bycie, potępiają:] 
tylko samorzutnie powstanie, że odwracali orjentację 
Polski od Rosji, że oni rzucili myśl wsipiółżyc*a z 
'Jkrciną przeciw Rosji, wprowadzali lud w życie oby­
watelskie. Nie czas dziś na porachunki tajt dawne 
na przypominanie, że właściwie państwowość własna 
w kionoepc i  k-akowskiej była rozszerzaniem Habsbur- 
gji, że w całym tonie. dzieła przebija żal, że Polska 
niędzy potęigę Prus i  Moskwy nie wbiła klina sUne- 
, o, bo opia 'tego o słowiańsko - węgierską Habsbur- 
g 'ę —  to nie jest austrofilstwo, to jest legltymizm,,. 
nindneść do ąił demokracji. WSemy, jak krakowscy

panowie wprowadzali lud W życie narodowe; ile to 
szkody Polsce przynesi dziś jeszcze. Nie dziw wiec. 
że autor P. S. L. pomi a albo milczeniem, albo fra­
zesami. Opozycję antycentralną P. S. L. nazywa (fra­
powaniem się w płass;cz patrjotyczny i t. p.

Dzieło anonima krakowskiego dlatego demasku­
je reakcję polską, jako jedną kuźnię i  gody W  pa- 
trjotycznem oburzenf.u charakteryzuje ugodóweów 
Król. Pol.: realistów i  endteków i dorzuca rys zna­
mienny: N. D. opanowała w Kongresówce sympatje 
warstw, które w czasie wojny japońskiej porobiły 
interesy liwerandrie i  poczuły przez 1o łączność z 
Rosją. 'Więc jasne: obszarnicy A u sfji za Austrją. 
paskarze zakordónuwi za Rosją. (Co prawda za czarno 
przedstawiano rusofilstwo Kcrg-esówki). Potem w  
czasie wojny z każdej kartki dziejów wyziera postę­
powanie naszych “sytych"* — ci, którzy nie chcieli 
szkół polskich, nazw uljc polskich, bo bali się ry­
zykować — dotrą na Białorusi, a przecież ol ejmo- 
wali stanowiska mężów (zaufania, bo... Prusacy wo­
leli posesjonatów, niż rozwichrzonych niepodległo* 
ściowców ci — uważając się za narzędzia Opatrzno­
ści — zasiadali na fotelach Rady Stanu i w ‘ -między- 
partymości“ siwej protestowali 13/6. 1318 przeciw u- 
chwale wersalskiej — byle nje rvzykować tu bli­
żej... Polska była jedna, antyszambrująra i ta druga 
walcząca. A gdzie posesjpnaci wzfęl. się do patro­
nowania armji. tam ją zniszczyli (Dowborczycy i ‘ch 
wyprawy folwarczne w Bobrujszczyźnie). W ięc z czy­
ich rąk miał lud wziąć chrzest ducha państwowego, 
od nich, ‘czy (może od! najeźdźców? Słychać po różnych 
tygodnikach ilustrowanych inwektywy na lud. Istot­
nie, za mało do niego dostępu typ Polonia militans. 
Bo nigdy na szafrci: sprawy nie było za wielu bo­
jowników. S P

Premjera Witosa witał Lwów z zacieka™,e- 
niem i zadowoleniem, ujrzał z prawdziwą sympa- 
tją i szczerą wdzięcznością.

Przyjęcie na dworcu.
Na powitanie prezydenta ministrów przybyły 

na dworzec najwybitniejsze osot stości miasta.
Wychodzącego z wagonu w tov.arzystwie m.- 

nistra poczt i telegrafów dr. Stesłowicza, który ró* 
wnocześnie przybył do Lwowa, premjera Witosa 
powita! generalny delegat rządu ar. Kazimierz Ga- 
iecki i przedstawił tnu kolejno zgromadzone na 
peronie osobistości, wśród których byli: dowódca 
armji gen por. Iwaszkiewicz, dowóder okręgu ge­
neralnego gen. pór. Lamezan-Salins, wraz z sze­
fem sztabu pułk. Thuliem, szef misji francuskiej 
pułk. de Renty z majorem Mediną, szef misji ru­
muńskiej maj. Constantinescu, wicepr. namiestn. 
Zimny, prezyd. m. Neumann, wiceprezydenci dr. 
Chlamtacz, Obirek i dr. Stahl, prez. sadu Czer­
wiński, prokurator Malina, kierownik generalnej 
prokuratorji Hamerski, prezes rady czkolnej kraj. 
Sobiński, prezes kolei Barwicz, prezyd. poczty 
Bieniawski, radca skarbu Skwarczyński w zastęp­
stwie prezydenta skarbu, wicepr. sądu apelac. 
ŁuczKiewicz, dyrektor policji dr.. Reinlender, ko- 
menaant policji państw. Hoszowski, posłowie Bryl 
i Grzędzielski, reorezentanci P. S. L. z p. Janem 
Wasungiem, członkowie icdakcji „Kurjera iwow.“ 
i wielu innych.

Po opuszczeniu dawnych apartamentów ce­
sarskich, gdy premjer Witos pojawił się na dwo­
rze, tłumnie zebrana publiczność wznosiła na cześć 
jego okrzyki: „Niech żyje". Długi szereg automo­
bili i powozów ruszył ku miastu. W  pierwszym 
automobilu jechał premjer Witos z delegatem rzą­
du dr. Gałeckim, obok automobilu pędziła na ko­
niach warta honorowa oddziaiu żandarmerji po 
lowej.

W  gmachu delegatury.
O g. 11 rozpoczęły się posłuchania i konfe­

rencje. Przyjął najpierw prerr.jsr Witos szefów a- 
probacyjnycb Namiestnictwa, następnie odbył kon­
ferencję z generałami Iwaszkiewiczem i hr. Lanae- 
zanem, poczem przyjął prezydjum m. Lwowa z prez. 
Neumanem, brygadjera Mączyńskingo i naczelni­
ków władz krajowycn Komendant* policji państw, 
pułk. Hoszowski przedłożył premjcrowi m nistrów 
sprawę unormowania stosunku policji państw, do 
wis Oz wojskowych.

Z kolei jawili się u ministra prezyaenta re­
prezentanci Towarzystwa gospodarczego, rolnicze­
go, leśnego i Zjednoczenie Ziemian z prezesem 
Głażewskim na czele, dalej Organizacja Narodowa 
i Rada opiekuńcza z prezesem Cieńskirn, M. S. O. 
i O. L. O., których prowadzili dr. Stahl i dr. Czar­
nik. Po przyjęciu Zarządu wyznaniowej gminy 
izraelickiej z dr. Diamandem i reprezentantów 
Związku sjonistów z dr. Schreiberem udał się mi­
nister prezydent wrar z gen. del rządu do salt 
ratuszowej.

Posiedzenie Rady miejskiej.
W  południe o g. 1 odbyło się nadzwyczajne 

posiedzenie Rady miejskiej, zwołane dla uczczenia 
premjera Witosa. Radni miejscy zgromadzili się 
w komplecie. Salę ratuszową przybrano zielenią. 
Galerje wypełniła szczelnie publiczność.

Przemówił prezyoent miasta Neuman.

Przemówienie prez. Neumana.
I Panie Prezydencie! Z prawdziwą wdzięcznością 
i z wielką pzidą wita C*ę Panie Prezydencie przez 
usta moje ten prastary grod eolski jako szafarz Rze­
czypospolitej polskiej. Miasto nasze nigdy nie sprze- 
'riewfcrzyłc s/ę wierności dla -państwa polskiego, dla 
t>ej naszej Ojczyzny juajmf.lszej i wielokrotnie krw‘ą 
swą udowodniło przynależność swoją do państwa 
Tak i  dzisiaj w tej ciężkiej chwili skoro doszło do 
naszej wiadomości, ze Ojczyzna w niebezpieczeń­
stwie, a także i Lwów  w niebezpiecreóTwie, cale 
obywatelstwo polskje miasta Lwowa stanęło do obro­
ny, żeby nsersiamfi fewciemi zasłonić Rzezpltą polską 
przed nawałą ze wschodu i oenronić miasto jako 
twierdzę polskości na wschodzie.

W tei ciężkiej chwili przybywasz do nas Panle 
Prezydencie i za to właśnie czujemy szczerą wdzięczą 
ność dla Cierne, bo przekonanie nam dajesz^ że dbasz 
usirnl? o wseh-dlnią połać państwa i żt los rrdasta 
naszego szczerze ci leży na sercu. Ale witam Cię 
nj.e tylko jako przedstawiciela rządu witam C*ę także 
jakc przedlstaviciełf iudu pofckkgo, (okiaełd) którzy
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•»ją l rz'[dy w  państwie naszem silną swoją dło­
nią i który potrafi je wyprowadzić z wJrów niebez­
pieczeństwa i poprowądzić Polskę do lepszej przy* 
szłośct

Mianowanie Cierne, Panie Prezydencie, ma pierw­
sze stanowisko w państwie naszem, rozbudziło w 
całoj Poisc-c, a takżj i  w mieście Lwowie nowe na­
dzieje, wstaje bowiem przed nami, przed oczyma ma- 
saemi jakoby to zwiercjaalo tej legendarnej Polski 
Piastowskiej, która potrafi harmonję w naszem pań­
stwie utrzymać, a przez siłę i harmonję obronić oj­
czyznę naszą,

Wielnie zadanie masz Panie Prezydencie do speł­
nienia i bardzo ciężkie. Pozwól, że złożę Ci życze­
nia, żebyś tej ciężkiej chwil1 potrafił odwrócić 
od Państwa naszego niebezpieczeństwo, żebyś w Oj­
czyźnie naszej potrafił (wprowadzić ład i porządek 
i żebyś Państwo nasze poprowadził ku lepszej przy­
szłości.

To będzie dla Ciebie chwałą, a dla Ojczyzny paszej 
pożytkiem, (Oklaski).

Moroa Prezesa Rady Mi ni stron-
Prezes gabinetu odpowiedział term słowy:
Szarfowni Panowie I Rząd ten. który powstał 

vśród niesłychanie ciężkiego położenia, w jakiem 
się znalazło państwo polskie, nie jest może w  ca­
łości wyrazem woli całego społeczeństwa, nie jesr 
ostatnim wyrazem demokracji tych ziem i ludno­
ści, na których państwo polskie musi i powinno 
być zbudowane i na których oprze swój byt i przy­
szłość.

Zrobiło się to, co można było zrobió. Idzie
0 to, żeby obronić granice i utrwalić byt Rzeczy­
pospolitej. Rząd rr.a zaledwie kilka dni pracy z& 
sobą, więc praca ta nie może być zbyt wydatną 
ani widoczną.

Nie kryjemy tego, a specjalnie ja zupełnie 
otwartemi oczyma widzę, że nie ma jeszcze wspól­
nej jednolitości ani wewnątrz kraju, ani na fron­
cie zewnętrznym. Front wewnętrzny jest w znacz­
nym stopniu rozwichrzony, a i front militarny nie 
jest tak granitowy, żeby nie mógł być tu i ówdzie 
naruszony.

jeżeli jednak wysiłek społeczeństwa, wysiłek 
może ostatni, będzie dostateczny i odpowiednio u- 
żyty, to mam przekonanie, przekonanie trwałe, 
przekonanie niezmienne, mam tę nadzieję zupełnie 
ugruntowaną, źs wysiłek ten wystarczy, aby pań­
stwo od najazdu wroga obronić. (Oklaski).

Jeżelibym miał Panom powiedzieć to, ro mi 
?. serca i duszy płynie, to powiem, że w tej chwi­
li mam mmejsz" bojaźń przed wrogiem zewnętrz­
nym, niżeli przed wrogiem wewnętrznym. Zgodny 
wysiłek społeczeństwa, odpowiednio i w porę uży­
ty, może doprowadzić do tego, że wróg nie postą­
pi ani o jedną piędź ziemi bliżej.

Nie możemy sobie tego nie powiedzieć otwar­
cie, że mszczą się teraz błędy przeszłości —  nie 
chcę przez to powiedzieć, że teraźniejszość jest 
zupełnie dobra —  trzeba jednak te bhbdy przeszło­
ści w bardzo szybkiem tempie starać się naprawić. 
Wiemy, że naprawa w każdym kierunku nie mo­
że Dyć w tej chwili przeprowadzoną. Trzeba się 
na ciężką walkę .przygotować, trzeba sobje uprzy­
tomnić położenie i nawet w tem ciężkiem potożt- 
niu szukać ratunku. Nie mówię tego, by szerzyć 
zwątpienie, ale by zwiększyć wysiłek. (Oklaski).

Jeżeli chodzi o tę ziemię, którą najwięcej ko­
chamy, my, którzy stąd pochodzimy, a specjalnie je­
żeli chodzi o Lwów i z nim tylko silnie związaną 
nietylko Galicję wschodnią ale i Polskę całą. to przyj­
mijcie Panowie to zgodne pragnienie rządu zrobie­
nia wszystkiego ćo tylko będzi; w jego mocy, że­
by wroga niętylko od Lwowa ale od granic tegtf 
kraju jak najdalej odsunąć. (Oklaski).

Rząd zdaje sobie sprawę, że na granicy tego 
kraju komplikują się dzisjaj i sprawy wojskowe
1 sprawy polityczne i wie, że od tego, co dziś się 
-.robi, w wysokim stopniu będzie zależała nietylko 
przyszłość tego kraju ' miasta, ale także i przy­
szłość i istnienie państwa, (Oklaski). Dlatego też 
niech. Panowie będą przekonani, że w tym kierun­
ku rząd uczyni wszystko, aby doprowadzić do po- 
myślneeo rezultatu, a musze ośw iadczyć, że już 
sam Lwów zroDil wszystko, co było możliwe. 
Lwów zdziałał tyle, że może świecić całej Polsce 
przykładem. Rząd baczną uwagę zwraca na to, że­
by miastu temu dopomóc, akcję tę zespolić, zhar­
monizować i doprowadzić do szczęśliwego zakoń­
czenia.

Jeżeli idzie o rolę tego gabinetu i moją jako

przedstawiciela ludu — ci którzy uważali za wska­
zane w czasie bardzo krytycznym powołać nas do 
rządu, niezawodnie wezmą za to odpowiedzialność, 
jednak nie uwalnia mnie to także od odpowiedział' 
ności, zwłaszcza, że czuję się reprezentantem nie- 
lylko niego stronnictwa ale całej ludności. (Okla­
ski). Tak samo i koledzy moi uważają, że lud 
w tego słowa szerokim znaczeniu pracujący czy 
na roli, czy w warstatach, czy gdziekolwiek in­
dziej, czuje ten obowiązek, jaki chwila obecna wy­
maga. Wiemy o tem, że ostatni to wysiłek, i że 
dlatego rząd musi i powiniem zrobić wszystso, że­
by nadziei narodu nie zawieść.

W  tej myśli rząd prowadzi swoją pracę i pa­
mięta, że jest rządem obrony narodowej i wierzy, 
że zharmonizowany wysiłek i karność, do której 
lud musi się przyzwyczaić (oklaski) doprowadzą do 
tego, że państwo od najazdu zostanie uwolnione. 
(Długotrwałe oklaski i okrzyki cześć i)

Prp*. Witos w Koszarach li; 0 h 0-
Zbliża się 1 popoł. W koszarach 2 bataljonu 

jedni chłopcy wrócili z ćwiczeń, drudzy z kąpieli, 
wszyscy wyciągają na pryczach strudzone członki 
i zlekka* rośnie szum skromnie, ale stanowczo do­
pominający się o spóźniony posiłek— Automobil, 
krzyk: Oficer inspekcyjny. Znowu cisza. Po chwili: 
Panie poruczniku, proszę zaalarmować bataljon. 
Odpowiada mu spojrzenie nieco ździwionę (zr 
chwilę obiad, wielu oficerów już poszło na obiad!) 
AdjUtant z frantowskii uśmiechnięty niby uspokaja: 
Iii, to nic, to tylko prezydent Witos przyjdzie. — 
Porucznik ipsoekcyjny wyraźnie czerwienieje. IM -  
two można czytać „.egc myśli: V, baonu świeże 
rekruty ledwie od 2— 3 oni w koszarach, ten nie­
ma butów, ten szynela, ten karabina nie widział, 
najstarsi wiamsy „już“ z dwa tygodni są w ko­
szarach.

No trudno, alarm dany i już sypią się chłopcy 
na podwórze. Ten dźwiga chleb, bo zostawić 
w izbie niezoyt pewnie, tęn płaszcz elegancko przez 
ramię przewieszony, ten gubi łyżkę. Kłębi się to 
nieco, lecz pod rękoma podoficerów powoli ta miękką 
mata zmienia się w szeregi Juz stoją, już pre­
zentują broń, już zwracają się na krótkie słowa 
Komendy. Hej, wy żołnierzyki z rodu, z kolebki, 
któż winien, ze taki maierjal cofa się?

Nagle; W  prawo patrz i wchodzi orszak ja­
kiego ,chyba historja nie widziała, na czele wyaojti, 
szczupły człowiek w ohwkowym spencerze, buty 
czarne z cholewam., koszula z wyłożonym kolnie 
rzem, bez krawatki, czarny aksamitny kaneluszyk, 
powolny chód, w kolanach łekko ug.nający się. 
jak człowiek pracujący na roli latami. Dalej an- 
glczy, wykwintne mundury, lakierki, rękawiczki, 
sznury srebrne, cały szyk wojskowy i urzędniczy... 
Chłopcom aż gały wyłażą ze ździwienia: Prezes 
ma typ wójta, ani chybi.

Pochód przed fronten bataljonu całej tej grupy, 
tam i sam, uścisk dłoni, kilka słów i znowu dalej 
tym powolnym uginającym się chodem polskiego 
chłopa. W  i*in w średku bataljonu znak, że pre­
zes chce przemówić. Cisza bezwzględna. I tu taki 
przewrót, taka niespodzianka, że w pierwszej chwili 
ledwie zebrać można kilka krytycznych myśli: ten 
wójt polski, ostrym, skupionym, władnym wzro­
kiem obrzuciwszy wiarę, zaczął szeroką, wykwin­
tną prozą oralurską, swobodnym gestem starego 
parlamentarjusza popierając swe słowa — głos 
dźwięczny, głos inteligenta harmonijnie kultural­
nego. I idzie ten głos, bierze serca, nawet niepo- 
trzeba tycn mądrych słow: Ochotnicy... Kwiat na­
rodu..., Polska niezapomni.,., demokracja polska..., 
Obrona cywilizacji. Wystarczył sair władny wzrok, 
a zwłaszcza ten głos, ta siła, w Polsce tylko zre­
alizowana: Kultura i potęgi władcy w polskim 
chłopie. Drugi bataljon prezentuje broń...

• *

O godzinie 3-ciej w pałacu generalnego de­
legata przyjął premjer Witos przedstawicieli 124 
gmin pow. lwowskiego, byli to przeważnie wójtowie, 
w tem wielka ilość Rusinów. Jawili się również 
posłowie Bryl i Grzędzielski, członkowie wydziaiu 
samorządowego Lasocki i Pawłowski i członkowie 
zarządu głównego i prowincjonalnego P. S. L.

Imieniem ludności powiatu przywitał premjera 
p. Kułaś z Lewandówki. P Witos odpowiedział 
aooitnem i jasnem przemówieniem, które obecni 
przyjęli z ogromnym zapałem, wznosząc okrzyki 
na cześć ludowego premjera. Położył premjer na- 
bisk na zdecydowane budowanie Polski ludowej, 
zażądai od ludu pełnego wywiązania się z  obo­

wiązków wobec państwa, w  stosunku zaś do Ukra­
ińców zaznaczył, że pora > przyszła na zgodne 
współżycie na podstawie zupełnego równoupraw­
nienia i że czas przemazać wzajemne porachunki. 
Przemówił p. Sroka, poczem wielu wśród obec­
nych —  wśród nich paru Rusinów — przedsta­
wiło premjerowi swoje życzenia i potrzeby. Przy­
jęcie to wywarło na obecnych głębokie i krzepiące 
wrażenie.

Po konferencji z przedstawicielami P. S. L. 
przyjął premjer w towarzystwie min. Stesłowicza, 
o g. ć poułow z wschodniej Małopolski, członków 
egzekutywy międzypartyjnej wsch Małopolski i 
delegatów lwowskiej rady miejskiej. W  godzinnej 
przeszło konferencji, w Której zabierali glos m i- 
posłowie Hausner, Grzędzielski, Wł. Dębski, Bryl, 
pp. dr. Lówenherz, Szczyrek, Thullie, wiceprez. 
Chłamtacz i Stahl i £, poruszono szereg doniosłych 
kwestji, związanych z obecnem położeniem. Pre­
mier Witos w mocnych słowach podkreślił spe­
cjalną troskę rządu o Lwów i wschodnią Mało- 
polskę i gotowość wystąpienia wszystkich sił w ich 
obronie. Przemówienie to przyj otem zostało górą- 
czmi oklaskami i z glębokient uznaniem.

Następnie przyjął premjer Witos reprezentan­
tów Centralnego związku urzędników Małopolski, 
reprezentację robotników, reprezentantów stionnictw 
ruąąich itd.

Prasa Iroomslta u prezydenta ministrów.
Prezydent ministrów Wincenty Witos przyjął 

wczoraj o godz. 7 wieczorem w salonie urzędo­
wym prezydjum namiestnictwa, przedstawicieli 
prasy polskiej we Lw(ivie.

W  dluższem przemówieniu nakreślił Premjer 
ogó’ny obraz sytuacji. Nie pora wdawać się w re- 
kryminacje, dochodzić z czyjej winy . dla czego 
znaleźliśmy się wśród dzisiejszych niepowodzeń. 
Należy skupić wszystkie siły, aby pokonać naoię* 
trzone przeciwności. Rząd świadom niezmiernie 
ciężkich zadań, jakie los złożył mu na barki, pra­
cuje w  zupełnej harmonji i z caią energją, a w za­
rządzeniach, które niebawem będą poczynione 
wshaze drogę, na której spodziewa się osiągnąć 
poprawę stosunków.

Premjei omawiał następnie stosunek koalicji 
do Polski, przyczecn określił pomoc, jakiej oczeki­
wać od niej możemy.

Chwila dzisiejsza jest próbą hartu i wytrzy­
małości narodu. Od nas zależy, by ją przetrzymać. 
Jeśli nie opuścimy sk-zydeł, jeśli państwu damy 
to, czego wymaga dla swego ocalenia, karta się 
odwróci i po niepowodzeniach przyjdą sukcesy.

Rząd jest pełen otuchy, ufa bowiem, że na­
ród dopomoże mu do wywalczenia Polsce lepszej- 
doli.

Rzeczowe, doskonale aigumeńtowane wywo- , 
dy prezydenta ministrów sprawiły na zebranych 
jair najlepsze wrażenie.

*

O godz. &T5 odjechał prezydent Witos z po­
wrotem do Warszawy, Na dworcu pożegnali go 
gen. dcl. dr. Gałecki, naczelnicy władz i iicznie-j 
zebrana publiczność. P. Witos odbył krótką roz-; 
mowę z grupą funciona.jusoów kolejowych, zgro­
madzonych na peronie. Gdy poc.ąg ruszył zebrana* 
na peronie publiczność wzniosła okrzyki: „cześć“ .

Minister poczły dr. Stesłowicz odjechał z p. 
Witosem do Warszawy.

 o----

Soc.-aliści francuscy & wojnie polskiej.
Leo Blum w „Humanite* zajmu,e się trage* 

dją Polski w  jaką popchnęła ją pomyka aliantów. 
Spotkanie Lloyda Georg** z Grabskim przy z;u- 
czącem milczeniu Milleranda i Sforzy było *s.:eną 
przejmującej tragedii- . „Opuszcza się Polskę, którą, 
podniecano, popychano i uzbrajano". Nu blaeania 
jej wszyscy są głusi. Blum jest zdania, ze powa­
ga koalicji na zawsze zbladła w Polsce, która ima­
ła być niewzruszonym sprzymierzeńcem jej na 
wschodzie. Widzi on dla Polski ratunek w zbliże­
niu się do Rosji.

W  tym samym dzięnniku z dnia 17. lipcan 
Andre Pierre radzi Polsce zerwać z polityką do­
tychczasowa i zacząć politykę zgody z Rosją,. 
Czechami i Niemcami. Przypuszcza on, że Lenin' 
nie będzie chciał na'zucac Warszawie sowietów' i  
na popaicie swego twierdzenia cytuje 12 §. tezjr 
Lenina przedłożonej na II-gim kongresie między-: ( 
narodowym, a zalecający poszanowanie uczuć na-j
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stępujcie do szeregów armji ochotniczej!
rodowych u narodów dawniej uciśnionych, których 
urażenie mogłoby sprawie sowietów tylko zaszko­
dzić. A. Pierre jest zdania, że Rosja nie zechce 
zająć ziem etnograficznie polskich.

Zmienione oblicze wojny.
(III. W pLYW  TERENU NR OPERUCJE)

Najazd bolszewicki na Polskę idzie dwoma szla­
kami: północnym na Warszawę i południowym na 
Lwów. Widać najwyraźniej iz konęinikatów, że so­
wietom zakży na tych dwóch punktach końcowych 
>bok Warszawy — Lwów, obok stolicy, która jest 
takim oeiem dfa nieprzyje cielą, jak Paryż w  r. 1914 
i  1918 dla Niemców (tylko, że wtedy Paryża broniły 
niemal wszystkie narody świata...) miasto Lwów", 
prastary rosyjski osi agresywności Lwów — symbol 
odporności polskiej. Bmsiłow pędzi swe sotnie na 
Lwów, jak Buturlin W r, 1654. Tak w r 1809 Moskale 
‘ “sprzymierzeńcy‘I skwapliwie zajęli nasze miasto, jak 
kołatali o bramy jego w r. 1914,*1916 i jeszcze w r. 
1917 generałowie cara j Kierońskiego, p. Brjsiłow 
jmSękfzy nimi, najmin^ej szczęśliwi?. Na mapie widać* 
zresztą terenowe uzasadnienie tych szlaków. Jeden, 
to szlak grodzieńsko - warszawsKj, wciśnięty mi;-, 
dzy puszcze Podlania, a pojezierze utozjuiskie. szlak 
bsłany pobojowidtaiiii, jąlk Ostrołęka, Pułtusk. i 
w. in.

DrugS, to szlak tatarsŁ'; idący wododźkłem, Mię­
dzy jarami Podola a Wołyniem, pociętym barierami: 
rroerneru. Lwów zawdzięcza swój wzrost położerńi 
na tym szlaku ha wschód, ale i perypetje swe mili­
tarne, które z  grodu Zimorowiczów i Sz/monow -J 
e zó w  jjnclf: antcmurale Poloniae et chrisilanitafs.

Dokładniejsze przyglądnięcie się imapie wykaże 
jasno, że Warszawa broniona jest terenowo lepiej, 
niż Lwów. Nie będziemy rozwodzili się nad obron­
nością Iinji strał.jgfcsuej na Pn.-W. Warszawy, ani 
leż nad wykazaniem, jak Rosja, obmyśliwszy przeciw 
flankującym je Prisom Wschodnim poligon Modlina 
Warszawa - jDębN i -  Brześć ]jt. - Osscwiac, zbudo­
wała lu komunikacje, /ani też nad położeniem przed­
pola Lwowa, ni nad jego stosunkami Komunikacji ja 
tnymi (nawiasem mówiąc, komonakacje na Rusi Czer­
wonej są dobrze ułożone: Austrja spodziewała się 
lajazJu z Wołynia). jDziś na takie przestrzenie wojsk 
za mało, amunicji nie na zbyt, ducha defenzywy też 
za mało, dziś nie można dużo polegać na obronności 
terenu. W  ouecnym charakterze wojny ni? uf orczywe 
trzymanie się przeszkód terenowych (rzeki wygięć 
ria naziomu), czy sztucznych (okopy') decyduje o po­
wodzeniu. Dzierżenie zapór wymaga licznego ma­
teriału żywego i martwego, a przedewszystkiem in- 
tnych nerwów i fcmego jtreningu dusz żołnierskich!. 
Obecnie od wszelkjch zapór lepszem jest zluzowanie 
wojsk i pćhn&ęąe (ich naorzód siłą moralną, jak^pgś 
hasłem, którego wydanie .atoli leży poza sztuką stra­
tegii. Przy tempie obecnych wypadków, tempie, do 
fctó iego nie nawykł czytelnik komunikatów z wiak, 
klej wojny, ale które jest zwykłem tempem wojetn 
bclonjalnych, wypadki odwrócić się mogą z tą santą 
szybkością w kierunku inriytn...

Przyglądając ci* H m  poeu *■ aińu się bolsze­
wików dwoma określonymi przez nas szlakami, zna­
cząc etapy posuwania się, dostrzeżemy łatwo, ze 
tempo sowiecjfie opóźnia ^ię najwyraźniej na szlaku 
który strategicznie uchodzi za łatwiejszy — na lwow­
skim. Nacisk bolszewicki jjjosuwał się tu bardzo zwol­
na, aż ostatecznie — wedle osratniolj wieści z fron­
tu — można go  uważać za odsurięty. Fale odpływa­
ją na wschód. Na pobojowisku klęski austr. z koń­
cem sierpnia 1914 wygraliśmy bitwę — wlerwny, 
nie ostatnią.

Wypadki na szlaku grodzieńsko - wanoawąktmj 
wróżą, że i fami n łejsk sowiecki zwoloiał.

Oby to się zca^towało w punkt zwrotny. Wszyst­
kie czyny IucHde mają swój punkt kulminacyjny, 
po którym zac-yna t-ię równia pochyła.

W  obecny..’ stanie wojny przechylenie tryumfu 
niaprzyjaciolrkte«o z ipogemu w  linję zstępną za. 
leży nie tyłe od’ wysiłku technicznego, Ile moral­
nego. S P

»

Na UKrainle.
Od fcsoby, którz na parę dni przed ewakuacją 

Kamieńca przedostała się tam z powiatu (araszczań- 
skiego, & następnie przybyła do Warszawy, otrzy­
mał Zarząd cywilny Wołynia garść informacji o 
walkach włościan z bolszewikami.

Walki powstańcze ukraińskie prowadzone tam 
były przez powiatową organizację wojskową, która 
miała w swojem rozporządzeniu dwa pułki pie­
choty i pułk jazdy. Zarówno piechota jak i jazda 
składały się z włościan, którzy mieszkając w swo­
ich chatach, zbierali się w razie potrzeby we wska- 
zanem miejscu, gotowi do akcji zbrojnaj.

Wezwania de broni przesyłane były przez po­
słańców konnych od wsi do wsi gdzie dzwon 
cerkiewny odpowiednim sygnałem alarmową! po­
wstańców. Ustalona była taka taktyka, ze wieś, 
napadnięta przez oddział bolszewicki, zachowywała 
się b>ełnie i nie stawiała opuru, dawała nawet żą­
dane zboże i bydło. O napaści zawiadamiane były 
najbliższe wsię okoliczne, która otaczały wieś na­
padniętą i znosiły zajmujący ją oddział bolsze­
wicki. vV ten sposób powiat Drcnił sie skutecznie 
w ci^gu szeregu miesięcy od bolszewików, rue da­
jąc ini ani zboża, ani bydła.

Jednocześnie powiatowa organizacja zbrojna 
tępiła miejscowe elementy zbrodnicze, kadząc śmier­
cią wszelkie przestępstwa, nawet drobne kradzieże, 
na żądanie gromad wiejskich, których wyroki były 
bezapelacyjne. Wszelką zdradę karano również 
śmiercią. Ludność żydowską miasteczek, podejrza­
nych o szpiegostwo, wypędzano masowo poza 
obręb powiatu, dając kilka dni na spakowanie 

(rzeczy. Całą organizację rozbiła dopiero konnica 
Budiennego, paląc wsie i rozstrzeliwując powstań­
ców („Kurjer Warszawski").

 o----

P«r“ broń!
APEL DO ZDEMOBILIZOWANYCH HALLERCZY­

KÓW
W  noku 1916 •ważyły d? losy świata! Na krwa­

wych pobojowiskach niemal połowy kuli ziemskiej 
zmagały się potężne zusiępy reakcji, ucisku i g wsb- 
tu z hufcami wolnosąt, omne *«_jjf i postępu

Ważyły się losy Polski, która zdziesiątkowana 
ograbiona, spalona — wysythła w bój najlepszych 
swych synów.

Ważyły się losy demokracji, wolności, postępu; 
a odłam tegoż walna emigracja Polska we Francji, 
Ameryce, Efrazylji, Hohmdji I Szwajcarji; rzucając do­
brobyt samacojnago życia, chwyciła za broń 1 kosztam 
jniljonów owego ziemskiego dobra i kosztem l.rwi 
ty,sjęcy jswych obywateli — runęła do walki pod 
hasłem w otow l pgójnej — wolnoś"i narodów przy­
szłości tfemJkracji 1 wsŁa ̂ eszenle JwtJnej i nypodle1-- 
gtej Polski z dostępem do morza.

Trzy lata dężkjch zeoasow bojowych nr polach 
Szampsmji, Panor za, Wołynia; Pooola i Lwowa w- 
wieńczyło dzieło wskrzeszenia .wrtnej f niepodSegh(i 
Poteki w  gnanimjch 1772 tow i pozwoliło nam o- 
puśció szelągi i korzystać tz wygód życia pryw5 "■> 
nago.

Obecnie wybiła godzina fponownr^o powrotu na­
szego w sz> regi bojowe. W róg r.asz —  bolszewlzm 
uderza w wolną i niepodległą pierś naszej Ojczyz­
ny 1 na krwawych kiemflacl Polski zmagają się 
potężne zautępy najemników rosyjskich z hufcami 
naszych świetnych i chwalebnych wojsk.

A więc wszy sejr do boju!
Kto żyw, kto (ma dosyć S|ł, by udźwjgnąć ka­

rabin, kto zdolny Jest do znoszenia trudów życia 
wojskowego, niech spieszy pzemprędzej w szeregi1 
ochotnicze, pod ojczysty sztandar Białogo Orła. na 
pole chwały.

W  bój ostateczny i zwycjęski!
-Za Polskę zj',dnoczona fc niepodległą1
Do brpni więc błękitną drużyno Habera! Na 

bój! N i krwawy bój! Na pole nowego Grunwaldu, 
który musi t>rzvn*»ść OP-zyźnie naszej spokój i dfy. 
jrobyi, a wierm m i pełnim poświecenia jej dziej 
dom wieczną chwały i cześć.

Na pole waikf — kto zyw". Ddś życie, albo nam 
śmierć pisana.

Z wiarą we własne sjfy i świętość sprawy, z 
wiarą, że z trudu naszego i znoju powstanie dobro­
byt i spokój Ojczyzny, pójdziemy w  bój... i zwy­
ciężymy!

Czołem!
Ł. adjutant armji generah Hallem 

B, KAMECKI.
♦

Zgłoszenia ao annji ochounczej do odtiziaiew 
HallerczyKów przyjmujo biuro werbunkowe gienfcrali- 
nego inspektoratu armji ochotniczej, Warszawa, Pa­
łac Staszyca,

Postulały włościańskie
Z Warazawy donoszą:
U prezesa ministrów zjawiła się na audjencji 

deputacja włościan z Grójeckiego i wręczyła mu 
podany poniżej mamorjał, podkrealując szczególniej 
potrzebę powszechnego powoiama pod broń męż­
czyzn do lat 40.

Memorjał opiewa:
„Zebrani w dniu 20 lipce 1920 roku delegaci 

56 Kółek rolniczych okręgu grójeckiego, w chwili 
wielkiego niebezpieczeństwa, grożącego istnieniu 
odzyskanej niepodległoj Ojczyzny, jako też w po­
czuciu konieczności walki na życie i śmierć z od­
wiecznym wrogiem Polski:

1) wzywają rząd do powołania pod broń 
wszystkich bez wyjątku obywateli do lat 40;

2) oświadczają, żt w chwili decydującej wieś 
polska, jak niegdyś, z kosą w dłoni stanie do 
walki z krwawą i dziką zgrają barbarzyńców 
wschodnich;

3) postanawiają niezwłocznie utworzyć w  Ka­
żdej wsi polskiej straż obywatelską w celu utrzy­
mania śród ludności karności, ładu i spokoju;

4) uchwalają dobrowolne przyjście z pomocą 
sąsiedzką w pracy w  polu rodzicom walczących 
za Ojczyznę,

5) wybierają delegację, mającą doręczyć po­
wyższe uchwały jako wyraz opinji i woli zebra­
nych rządowi Rzeczypospolitej “ .

 o  —

Pomoc polskich robotników.
JZ Warszawy donoszą Jiaui 27. lipea: Zajmu­

jące dane opowiadają narr c działalności wago- 
nów-szpitali amerykańskiego Czerwonego Krzyzu 
będącycb wzdłuż linj; frontu. Jest pięć takich wa­
gonów z kompletnym urządzeniem szoitninem od­
powiednio wyekwipowanych w opatrunkowe środ­
ki, każdy pod specjalnym nadzorem lekarza ame­
rykańskiego Czerwonego Krzyża. Wagony te ro­
bią jak najlepsze wrażenie, zwracają na siebie u- 
wagę doskonale obmyślanem urządzeniem. Posia­
dają świetne oświetlenie i błyszczą od białości. By­
ły one gotowe w przeciągu 5-ciu dni, dzięki gor­
liwej pomocy pracowników-Poiaków, kiórzy z nad­
zwyczajną znajomością rzeczy i smakiem, ze sta­
rych towarowych wagonów stworzyli nieskalanej 
czystości małe szpitale. Zdarzenie to ma wielkie 
znaczenie, bo nas poucza, jak polski robotnik po­
trafi pracować ale, że jest gotów poświęcić swoje 
wolne chwile od zajęć dla współpracy x Amery­
kańskim Czerwonym Krzyżem i, że nawet ofiaro­
wali na rzecz polskiego żołnierza zapłatę otrzyma­
ną za nadprogramowa godziny pracy.

tiSarszawEi przygotowuje sie do walki 
nieubłaganej.

UZarBgpwa. (Pat) Jak donosi „Kmjer War­
szawski" w ubiegłą niedzielą odbyły się w War­
szawie wielkie zgromadzenia zwołane przez Zwią­
zek ludov'o-narodowy. Zgromadzeni w obliczu gro­
żącego niebezpieczeństwa uchwalili, że ludność sto­
licy i jej okolic jest gotowa do walki nieubłaganej 
w jej obronie i żąda od Naczelnego Dowództwa, 
aby niezwłocznie mianowało komendanta stolicy 
i jej okręgu, któreinuby była polecona organizacja 
obrony z postanowieniem walki bezwzględnej be® 
,myśli o ptddaniu.



Reorganizacja dyplomacji polsjyej.
Warszawa. (Tel. wł.). Dowiadujemy aję, że 

w ministerstwie spraw zagranicznych pod kiero­
wnictwem podsekretarza stanu Jana bąbskiego o- 
pracowują plan reorganizacji i nowego obsadzenia 
placówek zagranicznych.

Straż wioślarzy nad Wisłą
Warszawa. (Pat). Jak donosi „Gazeta Po» 

ranna” , wczoraj o godz. 8 wieczorem, wioślarze 
podjęli straż nad portami na Wiśle. Mostowa straż 
wioślarska składa się z 6 plutonów tj. z ogólnej 
liczby 300 uzbrojonych członków towarzystwa 
wioślarskiego.

WZM0CN'ENIE ZAŁOGI KOALICJI W GDAŃSKU
GDAŃSK. (Pat.). Tutejsze {dzienniki nieisisdua 

donoszą. Jak podaje “ Daily Mdii*', wskutek ostatnicił 
zajść w Gdańsku, (które uniemożliwiły wysłanie ma­
teriału wojennego dla Polską, koailcja postanowiła 
powiększyć swoją załogę w Gdańsku o 6.000 ludzi. 
Posiłki tfc w piątek nno został} wysłane do Gdańska*

okspanzja bolszewicka przeniesie się 
na wschód,

fSarszawa. (Tel. wł.). Według wiarygodnych 
informacyj, Lenin miał powiedzieć do delegacji 
włoskiej, że w rządzie sowietów przeważyło zda­
nie o konieczności przeniesienia operacyj na wschód, 
po ukończeniu wojny polskiej.

Angielskie pertraktacje z sowietami 
pud warunkiem zawieszenia broni 

z Polską.
byen. (PAT.) Radjo. Z powodu przyjazdu 

Kras sin a i Kamienewa do Londynu „Daily Chro­
nicie” wyraża nadzieję, że rządowi moskiewskie­
mu wyjaśniono dostatecznie, iż nie może być mo­
wy o jakichkolwiek pertraktacjach z jego repre­
zentantami ani w sprawie podjęcia stosunków han­
dlowych ani w sprawie pokoju ogólnego zanim 
nie nastąpi zawieszenie broni z Polską. Wojna 
skierowana jtst przeciwko entencie, która zobo-j 
wiązała się traktatem do obrony Polski. Fakt ten 
musi być miarodajny w sprawie przyjmowania 
delegatów sowieckich i toczenia z nimi rokowań.

OP1NJA ANGIELSKA O SYTUACJI POLSKI
LYON. (Pat.). Radjo. Angielska depesza uortosi, 

że eksperci wojskowi Są tego zdania, iż sytuacja 
Polski nie pogorszyła się Rekonstrukcja armii poi*-, 
skiej postępuje pomyślnie. Poctiud kawalerji rosyjV 
skjej został wstrzymany. Kontrakcja polska odnosi 
dobre rezultaty.. Amunicja nadchodzi z Gdanska bez 
przerwy w znacznych ilościach. Naiwięoej zagrożonym 
w  obecnej chwili jest front poiuaniowy, gdzie od- 
b jwa się wielka kau w  tracja wojsk czerwonych.

Prasa francuska o walce na froncie.
Paryż. (PAT.) Prasa francuska omawia z ży- 

wem zadowoleniem ostatnie wiadomości z frontu 
polskiego wyrażając pogląd, że armja polska zdaje 
się konsolidować i że z tego powodu posuwanie 
się naprzód armji czerwonej staje się coraz bar 
dziej utrudnione. „Matin” daje wyraz przekonaniu, 
że północno-wschodnia armja polska, znajdująca 
się pod komendo gen. Hallera, którego wielkie 
cnoty wojenne są znane, powstrzyma w najkrót­
szym czasie dalszy pochód bolszewików. Takim 
jest również pogląd kompetentnych czynników' ko- 
aScyjnych.

KAM'E1"EW I KRASUSIN W  LONDYNIE
POLDHU. (Pat.). Radjo. Kamiemew, przedstawicieli 

sowjeckiej delegacji na londyńską konferencję poko­
jową przybył dziś. do Londynu. Krassin przybędzie 
do Londynu dziś wieczorem.

Czesi przeciw poborowi,
Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie donoszą, że 

zarówno czescy jak i niemieccy socjalni demo­
kraci rozpoczęli na obszarze całej republiki agitację 
celem uniemożliwienia zarządzonego przez rzad 
poboru

NIE MA P irDWv żEK KOLEJOWYCH-
WARSZAWA. (Pat.). Na skmek podawanych w 

ostatnich czasach przez prasę wiadomości o podwyż­
kach oyłat na kolejach państwowych, minister ko eji 
żelaznych wyjaśnia, że żadne .podwyższenie taryf 
przewozowych, zarówno osobowych jak i towarowych 
od 1. sieryn.a for. nie zostało v-prowadzone i tymcza­
sem prze wiozłam; nie jest.

— —

Nadwyżka węgla polskiego dla Francji.
Warszawa ( le i. wł.). Ministei przemysłu i 

handlu potwierdził, że oyły prezydent ministróv- 
Wł. Grabski na konferencji w  Spaa uczynił zobo­
wiązanie wobec Milkranda, że nadwyżka od obe­
cnie wydobywanego węgla z Zagłębia Dąbrow­
skiego, któia należ}' do kapitalistów francuskich, 
będzie na przyszłość wysyłana do Francji

Kronika.
KALENBARZYK.

DziI r łat. Dominika W.; gr. kat,, Julani. Jutro rz. 
kat. NMP. Śnieżnej, Afry P. ; gr. kat. Ałarapja. — Wschód 
słońca 4-21, zachód 7-50.

We Lnoiaie.
— W POLE II. Bat. Art. poi, SniadbwsMego 

M A. O. odchodzi dzfś w .pole między 1— 2 i prze­
jeżdżać będzie ulicą Legjonów.

— NA WITOWY I SIEROTY ORAZ NA INWA- 
L’ Df>W w  CZASIE OBRONY LWOWA Otrzyma­
liśmy pismo następujące: JsąiT poi. IV. dyw. picch 
w skład' którego wchodzą prawie wyłącznie offoerc- 
wfe z  Małopolski, irozvi|lnęIi skuteczną działalność 
w zapobieżeniu rabunkom f pożarom w miakia Ba-] 
ranowicze w czasie poważnych operacji wojennych! 
W  uznaniu zasług sądh złożyia gmina na ręce szefa 
sądu kwotę 2C.000 mir., na rzecz żołnierza polskiego,

W  myśl uchwały sędziów sądu I za zgodą do­
wództwa dywizji użyto z tej kwoty 3.300 mk. na 
zakupmo i rozdawnictwo chleba dla żołnierzy na fron­
cie, resztę 17.000 mk. przesyłam z prośbą o przeka­
zanie na rzecz iwdów I. sierót względnie inwalidów- 
z czasu obrony Lwowa przed inwazją Jlkrafftców. 
Dr. Sewilski, kp i, •szef sądu. — W  myśl intencji 
ofiarodawców przeznaczamy 8.500 mk. na wdowy i 
sieroty, a 8.500 mk. na inwalidów z czasu obrony 
Lwowa przed inwazją Ukraińców.

—  Polski Bank Przemysłowy urzęduje od 1.
b u l .  codziennie od godz. 9 do 12 w  południe; za­
łatwia wśzelkie czynności Bankowe.

— ZESTAWIENIE STATYSTYCZNE M DRUŻYN 
HARCERSKICH %  MAŁOPOLSCE Z komendy cho­
rągwi lwowskiej otrzymujemy następujący Koman’- 
kat: Drużyn 100 zastępów 422 karcerzy 4.328; w tem 
w chorągwi lwowskiej gniazd 32 w następujących 
miejscowościach: Brody, Borysław, Brzozów; Brzeża- 
ny, Czortków, Drohobycz: Dolina; Gródek; Jarosław; 
Jaworów, Karri.nka Str., Kołomyja; Komamo; L w óv j 
Łańcut, Przemyśl, Przeworsk; Rawa r.; Rudnik n. S,.; 
Sambor, Sanok, Skaiat; Sokal.; Stanisławów; Styj; 
Tarnopol, Tłumacz, Tarnawa; Lilko; Zagórz; Zło­
czów, drużyn 58, zastępów 246; karcerzy 2.554

— DJTBUKI DRUKARSKIE HULAJĄ z powodu 
wojny o wiele twięcef aniżeli w  czasach normalnych 
Rozumie się to sarno przez się. Psychozie wojennej 
tak samo, a może jeszcze więcej, aniżeli inni śmier­
telnicy, ulegają pp. zecerzy ; korektorzy. W  numerze 
wczorajszym Kurjera Lwowskjugo w rubryce “Wszyst­
ko na front“  miało być “O oddanie koni dla wojsko- 
woścj“ , a nie dla “ wychodźców", którzy na Ifazie 
koni nie potrzebują. W notatce o śmierci śp. Zbyszka 
GottLeb Haszlakiewicza miało być, że wczoraj odbyła 
się z kaplicy <Boimów “eksportacja" a nie “okshuma- 
cja“  zwłok. W  składkach wreszcie “ na InwalSdów 
polskich?* być miało, że pp. Stanisławowie Grzesiko-. 
wie złożyli 300 marek zamiast wieńca na trumnę 
śipt Zbyszka Gottleb Haszlakiewicza, zamiast Harasz- 
kjey lcza, jak mylłrie (wydrukowano.

W Polsce I oa itnlecfe.
— Chor: ba generała Szeptyckiego. Z Kra­

kowa donoszą: Do naszego miasta przybył chory 
na czerwonkę gen. Szeptycki. Stan zdrowia gen. 
Szeptyckiego budził początkowo poważne obawy 
,ze względu na komplikacje ze sercem, obecnie nie­
bezpieczeństwo już minęło.

W  ciągu d.ii ostatnich odwiedzili chorego Na* 
czelnik Państwa Piłsudski, generałowie Henrys. 
Romer i wielu innych dostojników wojskowych i 
cywilnych.

— Krakowska młodzież szkól średnich nie 
przyjedzis do Poznańskiego i Pomorza. Kra­
kowski „Głos Narodu” donosi: „W yjazd  młodzie­
ży szkół średnich na kolonię w  PoznansKie i na 
Pomorze, co miało nastąpić w  sierpniu, nie doj­
dzie do skutku, z  powodu obecnych ciężkich wa­
runków*.

— Bohaterstwo oficerom francuskich. Pi­
sma warszawskie donoszą: Przebywający w Polsce 
oficerowie, należący do misji wojskowej francu­
skiej, którzy nie szczędzili nam swej wiedzy i 
praay wojskowej, z chwilą ogłoszenia werbunku 
ochotniczego, natychmiast oddali się do dyspozycji 
naczelnego dowóuztwa. W yruszyli już oni na front, 
gdzie pełnią uciążliwą i niebezpieczną służbę łączni­
kową, dzieląc się z nami nabytemi doświadczenia­
mi w wojnie wszechświatowej. Ponieważ rząd 
francuski, po pierwsze, nie uznał dotychczas rządu 
sowietów, po drugie zaś Francja nie prowadzi 
wojny z  bolszewią, przeto położenie naszych ofiar­
nych sprzymierzeńców na froncie jest nadzwycz-jj 
niebezpieczne. Ze względu na to, iż nie są oni 
współwojującymi, nie mogą w  myśl postanowień 
międzynarodowych, nosić przy sobie broni, ani sie­
cznej, ani palnej. 1 acują więc na froncie — nie- 
azbrojeni. W  wypadkach zaś dostania się do nie­
woli, czeka ich —  śmierć niechybna ze strony 
wroga, który nie będzie ich traktował jako jeńców.

—  DO AMERYKI Z Warszawy p*szą 2 b. m.: 
W  sobotę przeti wieczorem na ul. Jaśniej, Święto­
krzyskiej i Szkolnej, w [pobliżu konsulatu amerykan,- 
skłsgo zebrał}- się tysiące żydów, z przewagą kobiet, 
oczekujących na wizę, w celu wyjazdu do Ameryki. 
iWczoraj ogłoszono, że dziś, w pniiledzlaiek rozpoucł1 
nie się w Konsulacie rozdawanie numerów koleiny cii 
osobom, kióre chcą wizować paszpouy. Ogółem roz- 
dc się 2.500 numerów, z których każdego dnia za­
łatwi się p<o 250 osób. Najpierw otrzymają numery ci 
oo już posiadają , t. zw. aplikację konsularną. 
Każdły musi mieć fotografie 1 10 dolarów. Drugi sze­
reg. ufo-mują ci, co jeszcze nie maja aplikacji.

Opiekujący się emigrantam' komitet amerykańsko-, 
żydowski w Warszawie (otrzymał świeżo z Ameryki 
jeszcze 30.000 wezwań od errtjgr uućw, żeby przy­
słano ich rodziny.

— REKWIZYCJA LETNISK. Z Warszawy don." 
szą: Z Litwy, W ołynda, Galicji ,wschodniej oraz czę­
ściowo z południowej częjści województwa lubelskie­
go przybywa do Warszawy znaczna liczba uchodź­
ców, di? których nie ma zupełnie pomieszczeń Partje 
uchodźców, korzystając z ciepłe) pory, obozują czę­
sto pot igiotem niebem. Staje się jea.iak pllnen za­
daniem chwfili znaleAienie dla tych ofiar najazdu bol­
szewickiego pomieszczeń na czas dłuższy. dopóki 
zmiana warunuow nie umożliwi im powlrotu do si - 
dzib rodzinnych- Wydział mieszkaniowy minister jurt, ( 
zdrowia publicznego opracował projekt zajęcia dla 
uchodźców wszystkim letnisk pod1 Warszawą. p rc- 
jekt ten wniesjeno już do radj ministrów. Dopuszczę-, 
ne są wyjątki dla ranatorjów, które rekwizycji nie bę­
dą podlegały Również bezspornie chorzy na pod­
stawie orzeczeń lekarskich będą mieti prawo nadał 
na Letniskach przebywać Natomiast zerowi, posf?> 
dający mieszkania w  Warszawie i zajmujący obecnie 
Letnie r^eszkania. będą zmuszeni opuścić Linijka nie-: 
zwłoczuie dla umoż^wtunia oddania domów na let­
niskach “zrszom tułaczów.

Teatr art liter. „Gaslno de Parls”, Rejtana 3.
Codziennie przedstawienie. Nowy program: pieśni, roman­
se, duety, recytacje - kupiety, balet oraz operetka „fcobu- 
ziątko“. Udział bierze cały zespół. Początek o godz 71..-; 
wiecz. Bilety w  księgarni G. Seyfartha, Akademicka 6. 
W  niedzielę i święta w! kasie teatru. Koniec przedstawie­
nia o godz. 10 wiecz.

Druga serja egzaminów wstępnych do Kor­
pusu Kadetów w Krakowie. W  dniach od 28. do 
31. sierpnia br. odbędą się dalsze egzaminy wstęp­
ne w  szkole Kadeckiej w Łobzowie. Podania o przy­
jęcie można jeszcze wnosić do 15. sierpnia b- r. 
Warunki przyjęcia wydaje Adiutantura Korpusu 
bezpłatnie w dnie powszednie cd godziny 10— 11 
względnie przesyła je pocztą nt prośby opatrzeń.: 
w oortoijum zwrotne. Początek roku szkolnego 1 
wr**wnia 1920. —  Dow. Korp. Kadetów.
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P od ziękow an ie . Dowództwo III Dyonu Jazdy M. O.
A. O. przy Detachcment rtra. Abrahama sk.iuia tą arogą 
serdeczne podziękowanie WPanu Pammerowi (Fabryka wy­
robów żelaz) ul. Giodecka 47. za wspaniałomyślnie ofl«ro- 
wacią Ul. Dj-oiiOwi jedną kuźnię połową i -  pr. obcęgow. 

— —
Podziękowanie. Dowództwo MatopoisKlcn Oddzia­

łów  Armji Ochotniczej dziękuje następującym firmom, 
osobom za ofiary złożone* na rzecz Armji Ochotniczej za 
pośrednictwem biura Propagandy, a mianowicie: Firmom  
„Galicji" za 2 konie 1 uprząż i 1 wóz: „Limanowej1, 20 
par butów, „Nafcie11 za 0 konie, 1 uprząż, 1 avóz, „Pre­
mierowi" za 4 konie, 1 uprząż, 1 wóz, „Paiuo" 2 kolie, 
1 nprząż, 1 wóz, Komendzie Placu, Drohooycz, za 2 siodła, 
17 karabinów, 2 pistolety świetlne. 10 koców, Komendzie 
placu Borysław, 1 siodło 2 karabiny, 1 uniform i 22.000 Mp. 
„Silvaplanie“ 4 konie 1 uprząż, 1 wóz, „Nagli i Katz* 3 
kużnit polowe, firmie „Schednita" 1000 Mp „Wulkan1* 
1000 Mp., „Fortuna" 1000 Mp., Holend. Synd. n. 3,1000 Mp 
„Vaeuum Gil" 1000 M p , Miernik i Lilschiti 50 000 Mp., 
„Mgntecario* 20.000 Mp., „Karpaty" 100.000 Mp., Tow. 
„Erdgas" 50.000 Mp., Co intern, des petrcles 25.000 Mp., 
„Oii Inwesters Asscst- 10.000 Mp., Borysl. Tnst -Spółka 
gaz/.wa 1 koń i 1 wóz. Panom : Dyrek. Drozdowskiemu
za 5000 Mp , Lenieckiemu lO.OoO Mp.,Bruggierowi 40 070 Mp. 
J M Watcrksyn 2.000 Mp., Myśliwcu Józefowi 1 parę 
trzewików, Scott i Buber 5.000 Mp. Łącznie zebrano w  Bo­
rysławiu 16 koni, 5 uprzęży, 5 wozów, 4 siodła, 21 par 
butów, li) karabinów, 2 pistolety świetlne, 1 uniform, 3 
zuźnie polowe, 10 koeow i 338.COO Mp. goiówką. 49/6 

—

Kurs dla pielęgniarek i sióstr C zerw onego 
rirzyża  roe bcuowie. Kurs rozpoczyna sit; we wto­
rek, dnia 14 sierpnia, i trwać będzie 6 tygodni.

Do kursu zgiosić się mogą osoby:
1) Niezamężne, lub bezdzietne wdowy, w wie­

ku od 20— 40 lat.
2) Cieleśnie i umysłowo zdrowe.
3) Posiadające co najmniej ogólne Średnie w y­

kształcenie.
4) pmwadzace się moralnie.
Podania o przyjęcie wnosić należy do prezy 

djum Czerwonego Krzyża (ul. Bielowskiego 1. ó), 
i załączyć: metrykę, świadectwo zdrowia, świade­
ctwo szkolne i świadectwo moralności.

Uczenice otrzymają wolne mieszkanie w in­
ternacie Czerwonego Krzyża 1 wolną naukę. Za­
miejscowym zapewnia się utrzymanie.

Po skończonym kurs.e uczenice składają egza­
min, i po dobrym wyniku otrzymują nominację' na 
pielęgniarki Czerwonego Krzyża, z prawem objęcia 
płatnej posady, wyznaczonej przez prezydjum.

W  rok po złożeniu pierwszego egzaminu mogą 
pielęgniarki, po nienagannem spełnianiu swych o- 
bowiązków, składać drugi egzamin, i otrzymają 
patent na s io s t ry  C p e ra ro n e g c  ft r y ś  n. z pravvem 
pobierania stałych wyższych etatowych poborów. 

— —

XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.

Sprzedaż nafty.
Magistrat w zyw a kupców rejonowej 

sprzedaży nafty, aby w  dniu 4 (czw artego ) 
sierpnia oddali pakiety ze zrealizowanym i 
kupopami naftowymi w ,XVII. B. Departa­
mencie Magistratu ul. Piekarska 1. 11 i de­
klarowali pisemnie pozostały zapas nafty.

Zarazem zawiadamia si< mieszkańców, którzy 
nie zrealizowali dotychczas kuponów naftowych 
(mieszkaniowych nr. 7 i rękodzielniczych nr. 10), 
że mogą to uskutecznić z nadeszłego- transportu 
po cenie 6 marek polskich 30 fenigów.

Rewindykacja majątku wywiezionego 
przez Niemey.

W ARSZAW A. (Pat.). Komunikat ministerstwa 
przemysłu i handlu w oprawie rewindykacji mająt-i 
ku, wywiezionego przez Niemców.

Na zasadzie ari, 19. zawieszenia broni, cawartego 
w r. 1918 ipomiędży rządem niemieckim i państwa­
mi aprzymierzonemi i stowarzyszonemi Niemcy zosta­
ły zobowiązane do odszkodowania strat wojennych 
Powyższy obowiązek został następnie ‘określony do­
kładniej przez protokoły dodatkowe. W  r. 1919 de­
legacja polska na konferencję pokojową zwrócjła s(ę 
do najwyższej rady wojennej z prośbą o uprawnienie 
Polski, jako j. idnego z mocarstw sprzymierzonych i 
stowarzyszonych do dokonywania rewindyKacji na mo­
cy wyżej wymienionych waru nitów lecz spotkała się 
z  odpowiedzią odmowną. Kwestja ta została poru- 
waana ponow nie p rzy  pertraktacjach polsko •> n it -

rr.icdkjeh w sprawie układli gospodarczego, przyczem 
Ni ancy, zajmując wogóle stanowisko niezdecydowane 
łskłaniili się dp przyznania nam prawa rewindykar- 

cji pod', warunkiem rekori.pensr.t, edtiakże do poro­
zumienia nie doszło ji sprawa pozostawała otwarte 
do chwili f odpijsanjia traktatu wersalskiego^!, który 
aa zasadzie klauzul-} eJo art. 238 zobowiązał Niem­
cy do bezzwłocznego zwrotu rzecz^, wywiezionych 
z państw sprzymierzonych i  stowarzyszonych, a więc 
i z Polski. Delegacja rządu polskiego została upo­
ważniona do nawiązania stosunków między sojusz-i 
niczą Komisją odszkodowani? ;w  Wjesbaoenic. Rów­
nocześnie został opracowany przez komitet organi­
zacyjny komi-ii odszkodowań projekt regulaminu po­
stępowania rewindykacyjnego, który jednał: został ze- 
Itwestijionowany przez rządy angielski f ntcnueekh 
W  rezultacie przeto Polska do dziś dnia nie ma moż­
ności wykorzystania swoich praw rewindykacyjnych. 
Podczas wznowieni? pertraktacji polsko - mJemieckteh1 
w  styczniu r. b. sprawa zwrotu Polsce wywiezionych 
rzeczy zosta a ponownie poruszona i wprowadźor.y 
został wówczas ao układu punkt 5, kttóry służy za 
podstawę do układów pomiędzy rządami polskim i 
niemieckim w Paryżu, a mających na celu zawarcie 
umowy na zasadach, przyjętych już poprzednfo prze-. 
Niemców w stosunku do Francji i Belgji. Rozporzą­
dzenia wewnętrzne są już catkowjcie przygotowane 
do niezwłocznego rozpoczęcia akcji restytucyjncj
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Aleksander Adamowicz I
b. właść dóbr

im u ł  dnia 3. sierpniu 1921; r. v

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 6. sier- H  
pnia we czwartek o godz. 2 popołudniu p riy  ul. B  
Bandursklego 1. 9 (boczna Listopada) na cmentarz B  
Łyczakowski, na który stroskana żona wraz z dzie B  
żmf zaprasza krewnych, przyjaciół i kolegów. 9
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Pędzenie owbczek  
do obcej ow czarni

Z powiatu kałuwkiego piszą nam:
Przed 20 laty CRUudljli się włościach z powiatu 

tarnobrzeskiego w powiecie kałusklm. Powstało pięć 
kołonji polskich. liczących killea tysięcy ludność pol­
skiej. Pomyśleli za-ar d budowie kościołów. Stanęły 
trzy" świątynie poLkfe, zbudowane kosztem osndn.U 
kćv.v Wjłd^ieiiili StWcadziecial morgów Jemi na u-, 
tworzenie parafjj. f/> Ii gorliwych i przykładlnychi, 
kapłanów, którzy w nagrodę zasług przecjt-jeiu ze­
stali na lepsze probostwa. Dziś mają kapłana w 
Doteze wojniłowskiej ks Leopolda Mikruta, który ich 
zapędza Co obcej owczarni i narodowości, 
t Poważni włościanie - joarafjanie przynieśli f a k - }  
cię do chrztu, którego lts, Mikrut nie chciał ochrzcić. 
NauczycłKks Sżdrrbakowna zdradziła tajemnicę od­
mowy, fej •iptorafjałłie z okazji wizyty fciakupiej żaffli 
się na proboszcza ks. MUtrUta. Czy -ft 'słuszny tytuł 
odmówieńia chrztu? -

Czyż mieli pójść ze sńmmii de* .cerkwi ? Udali 
się do Kałusz? o  2Ł kilometrów. oćdahnego. Ka­
łusz wybrąji dętego, bo gdyby i- to chrztu odmówio­
no, byliby p*Ó«li p chrzicsttkflsetoBB, rai szkającego) 
obok Kałusza. Milszy byłby -itr* 'dzls»aj chrzest z rął 
pastora, aniżeli księdza -ruskiego, a dziecko zap‘dlw 
ne w metrykach ru^kjch, straeonemby było dla naro­
dowości polskiej, zresztą u protestantów chrzest nie 
przesądza wyznania religijnego, lecz dopiero konv 
firmacja w 14 roku życia, od której d-Jecko dorósłszy 
byłoby się wstrzymało. Dziś nie powinni kapłan 
drażroć parafjan, lecz -pociągać ludzi do Boga i Ko­
ścioła, a także i  dó narodowości polskiej gdyż ob­
rządek religijny chodzi w  parze z narodowościrt 
Ks. Mikrut rzuca Jgromy z ambony kary bożej na 
złych i mściwych ludzi, iczy on od kary bożej jest 
asekurowany? Oderwani od (pracy na roli — nara­
żeni na fcc szta turm-nki — wystawień na trud 28 
kilom, podróży dl? chrztu dzfec«a w obcej parafji.

Tym razem na przyzwoitej korespondencji po­
przestajemy, spodziewając się, że wtadza tę sprawę 
rozpatrzy i pociągnie ks. Mjjikruta do odpowiedzlal-‘ 
ności. Ksiądz

7

Czas odnowić przedpłat
na eieppień!

Prosimy o rychle odnowienie prenumeraty
celęm uniknięcia przerwy w  regularnej przesyłce.

Prćhumersfa „Kurjera Lwowskiego" n& 1 miesiąc
we Lwowie . . . . 40 mk.

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na
1 miesiąc vve Lwowie z dostawą
do domu . 44 mk.

Prenumerata „Kurjćra Lwowskiego" na
1 miesiąc z  przesyłką poczfci??
w całej Polsce . . . . 45 mk.
ar innych państwach . 50 mk

Prenumerata na harartał we baroorie 120 mk.
z dostawą do domu 132 mk.
7. przesyłką pocztową w całej Polsce 135 mk.
w innych państwach . 150 mk.

Cena poszczególnego numeru na bmóoj i na
całym obszarze Poiski

2  m a r l a .

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na armję oehołn*czą:
Z okazji imfenin nacz. urzęóu podalk. Lwów 

powiat, Igin. Siemińskiego, persona! tegoż zakładu 
135 mk. Gmir a Ostrów po w. Sokal 1.000 mk t Leonty- 
na Srepamówtia naucz. Mostki 100 mk. Korne te Stc- 
P'an, wdowa po naucz. 50 mk. Obywatele dzielnicy 
Vi. Sekcji VIII. należne jako żołd za wartę garnizo­
nową ICO mk.

Na ce> “ Wszystko dra froatH“ S
MSO. w  Glinianach Marja Drozdowiczowa 4.343 

irik. Lona Tobolewska 100 mk. Urzędnicy Wvdziału 
powiatowego we Lwowie 6jj0 mk. Dyetarjusze miepk. 
zakładu opału 500 mk.

Na pidbjficyt:
Z okazji inuieniu naci. urzędu podatk. Lwów 

powiat Ign. Siemińskiego personal tegcż zakładu 135 
mk.

Dla rannych żołnierzy:
I. W . emerytowana nauczycielka 15 mk.

Na oc:anim;ałycb »in erzy polskich:
I, W  emery towana nauczycielka i5 mk.

OGŁOSZEMIft.
Marysieńka i Kopernik

wyświetlają od 3. bm. wspaniały dramat w  5 aki. pt.

Panna 2 Magazynu
W  głównej roli- LEONTYNA K O L B E R G

Początek przedstawień w  dni powszednie: 
w KOPKHNIKII o godz. 4-tcj popołudniu,
w  M a ry s ie ń c e  o godzinie 4 1 pół popoł.

Posady 1 pract.
RÓlHk.

mp........ L i i M l T H — 1

fiPTEKA Juliusza Nowlckie- 
" g o  wPc-.zenizynie poszukuje 
apysteuta far.masji. Bliższe 
wiadomość u właściciela. 4798

Dla chtprth “jjśf 
495/ za mąż
lub się ożenić mioriuuju je ­
dyne w  *oisci pismo „Fortu­
na* RedaKcja Kraków Rynel 
gł. U .  Lwów  Legjonów 21. 
Warszawa Promień W idok 19.

I ASOWEJ praktyki poszuku- 
«  je były urzędnik Drywatny 
inwalida, Jurek Włodzimierz, 
Lwów, Kordeckiego 7. 4969 >

Ki
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JHUT M P illl! Cały dochód brutto prze­
znaczony dla polskiego 

żołnierza na froncie.

C u d o w n y  

4-aki. dnmat i i  i i i  ai fiu śrai!» Ptocz tego  zn ak om ita
iWlaktflWS iiOEEiit

MEMORJAŁY, statuty, okól­
niki, odeswy, podania 

aicrypta dyktowane przepisuje 
na maszynie konc. Zakład 
„IRENA* Sapiehy 47. 4808

Cnrno i sprzedał:

ytUPIĘ  kasę ogniotrwałą ofer- 
■» ty pisemne Syndykat na­
ftowy ul. Rutowskiego 10 I. p.

4949

BIURKO dębowe, stół poko­
jow y i spiżarka do sprze­

dania. Kr. Leszczyńskiego 5.1. p.
497 i

ROCZNIKÓW „Łowca* 12 
-  Sylwana 8. Tygodnika Illu- 
strowaDwgo. 5. Bluszczu, rów ­
nież weba przedwojenna do 
sprzedania. Nowy Świat 6. 
parter d. 1. między 1-3. 4972

CE BULĘ  po 12 Merę', w  wię­
kszej ilości ma do odstą­

pienia Konsum urzędników  
low arz . Gospod. ul. Koperni­
ka 20. 4968

ILEANDRY dnże Kwitnące 
" sprzedam Szkoła ogrodni­
ca Hoiosko Zamarstynów.

4971

ŁÓŻKO blaszane łóżeczko 
dziecinne, gramofon, płyty, 

półKa z marmurem sprzedam  
Koralni. ka 4. 11. p. na lewo.

4970

KTOBY wiedział o Stanisła­
wie Stoszku, jeo p.ut. 

z 4 t pułku Strzelców Iw. 
niech zechce ionieść. Stosz- 
kowa Knssó. za Kołomyją.

4953

Prez. 20725.

KONKURS.
Konkurs z 16. lipca br. Prez. 22067 4DL|20. 

na sta owiska Prezesów i wiceprezesów miejsco­
wych komisji szacunkowych rozszerzam na op ró­
żnione stanowisko prezesa takiej komisji w 
Gródku Jagiellońskim.

Wszystkie warunki powołanego konkursu 
odnoszą się do tego stanowiska bez żadnej 
zmiany. 4975

Lwów, dnia 30. lipca 1920.

Prezes Sądu apelacyjnego.

Intendantura Dcw. 0 , Gen. Lwów.
Nr 35lG4/X.
Konkurs na sprzedaż odpadków 

skór i obówia staiego.

Konkurs
Intendantura Okr. Gen. Lw ów  na podsta­

wie rozp M. S. Wojsk L. D. G. 53685/20 M z 
dnia 19 lipca 1920 rozpisuje konkurs

na sprzedaż większej ilości od­
padków skór i obuwia starego.

Oferty należy wnosić do Intendantury Okr. 
Gen. wydział umundurowania, Lwów, Ochronek 
4, do dnia 10 sierpnia 1920 włącznie.

Całkowita ilość odpadków do sprzedaży 
wynosi około 7 wagonów i są rozmieszczone 
w  wars. tatach mundurów i obuwia przy ul. 
Marcina 30, w mag. ekwipunkowym w  K o­
szarach Jabłonowskich, przy ul. Janowskiej 
31, w  fabryce P  Langiem  i wreszcie w fa ­
bryce Gafoty na Zniesieniu i Florscha P ija ­
rów 33, gdzie  możtta je  oglądać.

Za Szeta Intendantury; 
4959 DĄBROWSKI p ;łk  w. r.

Hotel-Restauracja
dvupiątrcw y gmach w  Cieszynie

do sprzedania z wolnej ręki. Znajduje się 
w bezpośrednim sąsiedztwie koieji na rogu 
trzech dróg państwowych. Ewentualnie są 
tekże do oddania dwa znajdujące sie obok 
hotelu dwupiętrowe domy z mieszkaniami 
i sklepami. —  Ketlektantom udziela bliż­

szych informacji budowniczy *829

KAR3L FRIEDRICH, CIESZYN. i

r \o -31Nie bądź głuchym na ulołanie Oj­

czyzny, ona potrzebuje pomocy 
ulszysfkich sutych obyutałeli, 
gdy jedni utalczą na fron­

cie niech drudzy, niezdol­

ni do beju, składają 
ul ofierze sule mie- 

• - - n i e  kupując --

POZYCZKE 
^ O D R O D Z E N IA U

Popierajmy przcmv8< swojski
Kapelusze damskie, męskie i dziecinne w  najlepszych 

gatunkach po cenie fabrycznej poleca 4184

Pierw sza krajowa fabryka kapę- Dnijnjfn jju u n lte  
lu szy  filcowych i slouihcwych ItłJuUild fldll. >la
Lwów, Balonowa 3. — Własny gmach fabryczny 

stacja tramwaju H. G.

Powiatowa Komenda Uzupełnień 40. p. p Lwow. L. dz. 401|82. Lwów, dnia 28. lipca 1920.

Pobór roczniKów 1895-1902
we wschodnich pow. wschód. Małopolski.

W edle rozp. D. O, Gen. Lw ów  L. dz. 43766JY. b. z dnia 22. lipca 1920, został we wszystkich w sch od n ich  p o ­
wiatach wschodniej Małopolski zarządzony pobór wszystkich mężczyzn narodowości polskiej, urodzonych w  ła tach  : 
1895, 1896, 1897, 1838, 1899, 1900, 1901, i 1902.

W szyscy mężczyźni narodowości polskiej wymienionych roczników, którzy pochodzą z powyższych pow iatów  i p r z e b y w a j ą  
obecnie we Lwowie, w pow. Lwowskim, Żółkiewskim i Soxaiskiin a dotychczas do W ojska Polskiego nie wstąpiii, mają stawić się 
to  przeglądu według poniżej podanego programu.

Uznani za zdatnych będą przez Komisję P rzeglądow ą natychmiast odsyłani do Oddziałów, do których zostaną przydzieleni.
1. Korni-je przeglądowe będą urzędować:

a) dla miasta Lwowa przy ul. Jabłonowiikich 11.
b) dla powiatu Lwowskiego w urzędzie gminnym w Zamnrstynowie,
c) dla powiatu Żółk ewskiego w Żółkwi w sali „Gwiazda*,
d) dl i powiatu Sokalskiega w Sokalu w Magistracie.

2. Przed oowyższemi Komisjami Przegląd u wemi 0 g. 7-ej rano winni się jawić wraz z dokumentami osobistym i:

Lwów  - miasto.
D a ia2 .s lsrp .b r popia. nr. w  latach 1895 do 1902, których npsi* raci. .Ja od lft. A —9  

. 3. .  „ „ C —E
4.

; e. 
.  7. 
.  9. 
.  10. 
. n.  
. n-
• 14.

F -G  
H- J  

M 
L — NI 
N—O 
P—FI 
S - T
u—r:

Pow iat Lwów.
Dnia 4. sierp, br. popis nr. w  latach 1395 do 1902, z gmin mające początk. litery A—C 

. 5. „ 1 „ D— G

. 3. .  , > „ H—L
• 9- . . . L - M

Dnia 10- stop. b i. popi*, ur. w latach 1895 do 1902, z gmia mające początk. litery X— O
G
12.
14 .

P— R 
S - T  
U - Z

Pow iat Sokal.
Dnit 2. sierp. br. popis. nr. vr latach 1895 do 1902 z gm.n mąjące początk. litery 

» 3. , * 1
» » » „ . ,. 6. . _

A — G 
K—L 
M -  R
S - Z

Pow iat Źóikiew.
Dnia 9. sierp. br. popis. nr. w  latach 1895 do 1902 z gmin maJace porzatk. litery A - G 

. 10. „ ,  „ ‘ H -I.
*12.  » „ „ M - R
• 13. * S —Z

3) Ulgi mogą zysk ać  jedyni żywiciele pozbawionych podpory rodzin (art. 61. T. U,) i należy udokumentowane podanie Komisji Przegl przedłożyć.
4) Funkcjonariusze Państwowi, którzy przedłożą zaświadczenia, że co do nich zostały już kub bęcą wniesione do Ministerstwa Spraw Wojsk 

wnioski reklamacyjne, a to na czas, aź do rozstrzygnięcia wniosku reklamacyjnego przez Mmisterstwo Spraw W jśkowych.
5) Pracownicy w fabrykach, warsztatach wojskowycn oraz zakładach pracujących na obronę Państwa PolsKiego, oraz robotnicy, zatrudnieni 

w przemyśle naftowym, jeżeli przedłożą zaświadczenia, że na zajmowanych przez mch stanowiskach są niezbędnie potrzebni i nie mogą być przez 
nikogo zastąpieni.

     N I S B Z I B Ł B  T I ,  m  p .  pułkownik.
Za raseunora naczelnego: Dr. WknSzłm^rz JampuMU. Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sytotu*a 19. Redaktor odpowiedziałny: Tm iwm  Stroiński


